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Rekordzistką była 
20-latka z gminy Głogówek 
poruszająca się osobową 
skodą, która pędziła przez 
Ściborowice, mając na licz-
niku 128 km/h. Niewiele 
lepszy był kierowca vol-
kswagena jadący przez Piet-
nę z prędkością 121 km/h. 
W Żywocicach do kontroli 
drogowej został zatrzymany 
20-latek, który przekroczył 
dozwoloną prędkość o 55 
km/h. Wszyscy kierowcy 

oprócz zatrzymanych na 
trzy miesiące uprawnień do 
kierowania zostali ukarani 
mandatami oraz punktami 
karnymi.

Policjanci z Krapkowic 
każdego dnia kontrolują 
zachowania kierowców na 
drodze, wykorzystując do 
tego m.in. wideorejestra-
tory oraz ręczne mierniki 
prędkości. Funkcjonariusze 
z grupy Speed szczególną 

uwagę zwracają na kierow-
ców, którzy w rażący sposób 
naruszają przepisy drogowe. 
Wobec osób, które nie sto-
sują się do przepisów i zna-
ków drogowych, są wycią-
gane konsekwencje prawne. 
Pamiętajmy, że nadmierna 
prędkość to ciągle jedna 
z głównych przyczyn wy-
padków drogowych. Wielu 
kierowców jadąc za szybko, 
ryzykuje nie tylko utratę 
prawa jazdy, ale przede 

W miniony weekend policjanci z krapkowickiej grupy Speed zatrzymali na terenie powiatu 
trzech kierowców, którzy przekroczyli dozwoloną prędkość w obszarze zabudowanym o co 
najmniej 50 km/h. Wszyscy stracili prawa jazdy na trzy miesiące.

Pędzili przez wioski

wszystkim życie i zdrowie 
swoje oraz innych uczestni-
ków ruchu drogowego.

(mn)

Kasa  
za nazwisko podpalacza
Premedytacja, niebezpieczeństwo i straty - 
tak można opisać serię podpaleń mających 
miejsce pomiędzy Strzeleczkami i Kujawa-
mi. Kilkanaście pożarów od początku wiosny 
zaniepokoiło wójta gminy Strzeleczki Marka 
Pietruszkę do takiego stopnia, że w trosce 
o bezpieczeństwo mieszkańców oferuje na-
grodę w wysokości 1000 złotych z prywat-
nych pieniędzy za wskazanie sprawców.

- Od początku roku na 
terenie gminy doszło do 
wielu pożarów. Było ich 
nawet nie kilka, lecz kilka-
naście – relacjonuje wójt 
Marek Pietruszka. – W tym 
czasie paliło się porzucone 
drewno, belki, trawy. Mogę 
powiedzieć, że okoliczności 

ich występowania nie są 
przypadkowe. Celowo mó-
wię tutaj o podpaleniach. 
Czas, metody, wszystko 
wskazuje na to, że sprawca 
lub sprawcy działają z pre-
medytacją.

Pierwszy potężny po-
żar stogu słomy pomiędzy 

Kujawami i Strzeleczkami 
miał miejsce 23 maja. 
Ogień pojawił się po 1.00 
w nocy, a do zdarzenia 
przyjechało aż sześć zastę-
pów straży pożarnej. Akcja 
gaśnicza trwała wiele go-
dzin. 

- W przypadku tego 
pożaru na miejscu zdarze-
nia znaleziono substancje 
ropopochodne. Dodatko-
wo warto zwrócić uwagę 
na lokalizację wystąpienia 
ognia. Zielone, niczym 
nieotoczone pole miałoby 
się samo zapalić? – pyta 
zaniepokojony wójt.

Dokończenie na str. 2.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

22 września

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

25 września

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

28 września

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

27 września

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

24 września

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

26 września

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

23 września

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Dokończenie ze str. 1.

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, że 
odszedł od nas 

śp. Piotr Marszałek
Zasłużony dla społeczności Krapkowic, wielolet-
ni dyrektor Krapkowickiego Domu Kultury.

Rodzinie oraz najbliższym  
głębokie wyrazy współczucia 

składają 
Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura, 

przewodniczący oraz radni Rady Miejskiej  
w Krapkowicach, mieszkańcy gminy Krapkowice

14 września 
(poniedziałek)

Strażacy JRG Krapko-
wice, OSP Krępna i OSP 
Żyrowa zostali wezwani do 
pomocy zespołowi ratownic-
twa medycznego w Krapko-
wicach. Jedna osoba została 
zabrana do szpitala.

15 września (wtorek)
Funkcjonariusze OSP 

Odrowąż, OSP Zakrzów, 
OSP Górażdże, OSP Obro-
wiec, OSP Gogolin i OSP 
Kamień Śląski dostarczali 
żywność bene�cjentom 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
z terenu gminy Gogolin.

Mundurowi JRG Krap-
kowice i OSP Obrowiec 
wyjechali do usunięcia nie-
bezpiecznie zwisającego nad 
jezdnią w Obrowcu konaru 
drzewa.

Strażacy JRG Krapkowi-
ce i OSP Odrowąż wyruszyli 
do pożaru ścierniska w Mal-
ni.

16 września (środa)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice i OSP Gogolin 
zostali wezwani do wypom-
powania wody z pomiesz-
czeń piwnicznych w Gmin-
nym Ośrodku Zdrowia w 
Gogolinie.

17 września 
(czwartek)

Mundurowi JRG Krap-
kowice i OSP Górażdże 
wyjechali do pożaru sa-
mochodu osobowego w 
Górażdżach. Nie było osób 
poszkodowanych.

Zastęp JRG Krapkowi-
ce wyruszył do usunięcia 
gniazda szerszeni z jednego z 
budynków w Malni.

Strażacy JRG Krapko-
wice zostali wezwani do 
usunięcia plamy substancji 
ropopochodnej z drogi wo-
jewódzkiej nr 409 w Krap-
kowicach.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice wyjechali do 

usunięcia gniazda os z bu-
dynku przedszkola w Gogo-
linie.

18 września (piątek)
Mundurowi JRG 

Krapkowice i OSP Rogów 
Opolski wyruszyli do po-
żaru komina w budynku 
wielorodzinnym w Rogowie 
Opolskim.

19 września (sobota)
Zastęp JRG Krapkowice 

został wezwany do pomo-
cy zespołowi ratownictwa 
medycznego przy osobie 
poszkodowanej w Krapko-
wicach.

Strażacy OSP Łowko-
wice wyjechali do usunięcia 
gniazda os z placu kościelne-
go w Komornikach.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Strzelecz-
ki wyruszyli do pożaru beli 
słomy w Strzeleczkach.

20 września 
(niedziela)

Mundurowi OSP Rogów 
Opolski zostali wezwani do 
pożaru śmietnika w Rogowie 
Opolskim.

(mn)

21 września Angela Noparlik z Kamionka świętowała 
swoje 99. urodziny. Pani Angela cieszy się dobrym zdro-
wiem, jest bardzo żwawa, humor jej nigdy nie opuszcza. 
Do solenizantki w tym dniu  z życzeniami udały się sołtys 
Kamionka Barbara Komandzik oraz radna Sabina Kauf. 
Pani Angeli życzymy dalszych lat w dobrym zdrowiu i 
jeszcze wielu szczęśliwych lat życia. (nika)

Jeszcze roczek i setka!

Podobna sytuacja miała 
miejsce kilka miesięcy póź-
niej. 19 września płonęły 
stogi siana w niewielkiej od-
ległości od tych wypalonych 
w wyniku majowego pożaru. 
Na miejsce wezwano dwie 
jednostki OSP Strzeleczki i 
jedną jednostkę JRG Krap-
kowice. Ogień pojawił się 
wieczorem, a akcja gaśnicza 
tym razem zakończyła się o 
4.00 rano. 

- Analogicznie do pod-
paleń dochodziło także w 
sąsiednich gminach, np. w 
Białej. Na tego typu sytuacje 
trzeba być wyczulonym, 
bo przecież chodzi o nasze 
wspólne bezpieczeństwo – 
komentuje Marek Pietrusz-
ka.

W wyniku zaistniałej sy-
tuacji włodarz gminy posta-
nowił wziąć sprawę w swoje 
ręce i sięgnął do własnej 
kieszeni. Wyznaczył nagro-
dę w wysokości 1000 zł za 
wskazanie nazwiska sprawcy 
lub za podanie informacji, 
które pomogą w schwytaniu 
podpalacza. Post pojawił się 
na Facebooku wójta i do tej 
pory został udostępniony aż 
kilkadziesiąt razy. Na pro-
blem nie są obojętni także 
mieszkańcy. W komentarzu 
pod wyżej opisanym postem 
można przeczytać, iż wyra-
żają chęć dołożenia się do 
nagrody.

- Nagrodę wyznaczam 
w trosce o nasze wspólne 
bezpieczeństwo. Tego typu 

pożary to zagrożenie dla 
ratowników i dla mieszkań-
ców. Wysokie temperatury 
narażają życie strażaków. 
Poza tym są to ogromne 
straty �nansowe dla rolni-
ków. Same akcje też trzeba 
opłacać – komentuje wójt. 
– Osobiście informatorom 
mogę zagwarantować pełną 
anonimowość.

Jak podaje sierż. sztab. 
Ewelina Karpińska z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach, informacje 
można także przekazywać 
bezpośrednio do krapkowic-
kiej policji, po czym będą 
badane przez odpowiednie 
służby.

(mim)

Kasa za  
nazwisko 

 podpalacza
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Informujemy mieszkańców gminy Strzeleczki o zakończeniu budowy Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych w Łowkowicach. W ramach projektu wykonano kontener administracyjno-socjalny, budynek magazynowy, wagę 
najazdową, plac manewrowo-składowy, plac składowy, drogi wewnętrzne, ogrodzenie, oświetlenie. Nieruchomość została 
wyposażona w infrastrukturę wodno-kanalizacyjną, ekoskład, kontenery i pojemniki przeznaczone do selektywnego zbie-
rania odpadów komunalnych. Teren PSZOK jest monitorowany. 

Zadanie to zostało zrealizowane w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata  
2014-2020 Oś priorytetowa V Ochrona środowiska, dziedzictwa kulturowego i naturalnego; działanie 5.2. Poprawa 
gospodarowania odpadami komunalnymi. Całkowity koszt przedsięwzięcia wynosi 1 185 505,50 zł, w tym wartość do-
�nansowania wynosi 981 976,23 zł.

Celem Projektu było zwiększenie udziału odpadów zebranych selektywnie oraz  udoskonalenie i uszczelnienie systemu 
gospodarowania odpadami komunalnymi w gminie Strzeleczki. Na terenie PSZOK zostało wyznaczone miejsce na rzeczy 
używane, niestanowiące odpadu celem ich ponownego wykorzystania.

Efektem realizacji projektu będzie zwiększenie świadomości mieszkańców dotyczącej selektywnej zbiórki odpadów ko-
munalnych, zwiększenie ilości zbieranych selektywnie odpadów, w tym niebezpiecznych, zwiększenie odzysku odpadów 
dzięki ich dokładniejszej selekcji, wyeliminowanie nielegalnego składowania odpadów.

PSZOK zostanie uruchomiony po uzyskaniu decyzji pozwolenia na użytkowanie,co powinno nastąpić w połowie 
października. Szczegóły dotyczące godzin otwarcia oraz regulamin PSZOK zostaną zamieszczone na naszej stronie inter-
netowej www.strzeleczki.pl.

Zakończenie budowy Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych (PSZOK)  

w miejscowości Łowkowice

Redakcja gazety nie posia-
da wiedzy na temat właściciela 
gruntu. Niemniej teren, choć 
nieużytkowany, powinien być 
regularnie koszony. Problem 
stwarzają nie tylko wysokie 
ponadmetrowe zarośla, ale 
przede wszystkim wyrośnięte 
na prawie dwa metry brzozy. 

- Jeszcze trochę, a będzie-
my mieli tutaj prawdziwy 
las – komentuje mieszkanka 
Steblowa (imię i nazwisko do 

wiadomości redakcji). – Liście 
zawiewa nam do naszych 
ogrodów. Mało tego, tyle 
przecież słyszy się o wypa-
lanych łąkach. Proszę sobie 
wyobrazić, co mogłoby się 
stać, gdyby pojawił się tutaj 
ogień. W pobliżu znajdują się 
nasze domostwa. Jeden dom 
posiada nawet drewnianą 
konstrukcję. Tragedia gotowa. 

Rosnące w szybkim tem-
pie drzewa nie są jedynym 

problemem przy posesjach. 
Wysokie zarośla stały się wy-
marzonym domem dla zwie-
rząt polnych.

- Mieliśmy tutaj prawdzi-
wą inwazję ślimaków, przypo-
minało to jakąś plagę – dodaje 
inny mieszkaniec. – Kiedyś 
na terenie mojego ogrodu 
znalazłem prawie 80-centy-
metrowego zaskrońca. Jest to 
prawdziwy raj dla lisów czy 

kun. W nocy mamy tu istny 
zwierzyniec. 

- Fakt, że ktoś kupił nie-
użytek, nie zwalnia chyba z 
obowiązku dbania o ten teren 
– podsumowuje  mieszkanka. 
– Wystarczy wziąć odpowied-
ni sprzęt, łąkę wykarczować, a 
następnie wykosić. Im wcze-
śniej, tym mniej pracy, a my 
będziemy spokojniej żyć.

(mim), fot. (kb)

16 września zdiagnozo-
wano Covid-19 u mieszkańca 
Gogolina w sile wieku. Do 
zakażenia doszło na stypie. 
Kolejny przypadek wykryto 
20 września u mieszkańca 
gminy Walce, również w 
sile wieku. W poniedziałek 
21 września potwierdzono 
koronawirusa u 55-letniego 

mężczyzny z gminy Walce 
oraz u krapkowiczanina w sile 
wieku. W obu przypadkach 
do zakażeń doszło na szczeblu 
lokalnym i aktualnie trwają 
postępowania wyjaśniające. 
Tym sposobem liczba zarażo-
nych od początku pandemii 
wynosi 101 osób.

(mim)

W piątek 11 września 
tuż przed godziną 18.00 
mundurowi zatrzymali 
do kontroli drogowej w 
Gogolinie audi, którego 
kierowca przekroczył do-
zwoloną prędkość. Pomiar 
na radarze wskazał, że 
pędził on w terenie zabu-
dowanym 106 km/h. Za 
kierownicą pojazdu sie-
dział 29-letni mieszkaniec 
powiatu opolskiego. Męż-
czyzna został ukarany wy-
sokim mandatem karnym 
i stracił na trzy miesiące 
prawo jazdy.

Policjanci przypomina-
ją, że kierujący pojazdem, 
który przekroczy dozwo-
loną prędkość o więcej niż 

50 km/h w obszarze zabu-
dowanym, musi liczyć się 
z odebraniem prawa jazdy 
na trzy miesiące. Jeżeli taka 
osoba w dalszym ciągu bę-
dzie prowadzić pojazd bez 
uprawnień, trzymiesięczny 
okres będzie przedłużony 
do 6 miesięcy. Jeśli kierow-
ca pomimo tego wsiądzie 
za kierownicę, starosta 
wyda decyzję o cofnięciu 
uprawnień do kierowania 
pojazdem. Aby je odzy-
skać, trzeba będzie spełnić 
wszystkie wymagania sta-
wiane osobom, które po 
raz pierwszy ubiegają się o 
prawo jazdy.

(laba)

Koronawirus: 
przekroczyliśmy setkę

Jak informuje krapkowicki sanepid, liczba 
zakażonych koronawirusem od początku 
pandemii na terenie powiatu przekroczyła 
setkę. W ubiegłym tygodniu na izolację wy-
słano cztery osoby.

Wystarczy wykosić
Do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” zgłosili się mieszkańcy Steblowa zaniepokojeni za-
rośniętą działką przy ulicy Krótkiej w tejże miejscowości. Teren nieużytku dawno nie był 
koszony, co rodzi z dnia na dzień coraz więcej problemów.

Nieużytek nie był koszony od dawna. 

„Pruł” 106 km/h
Krapkowiccy policjanci w piątek 11 wrze-
śnia zatrzymali kierowcę, który o ponad 50 
km/h przekroczył dopuszczalną prędkość w 
obszarze zabudowanym. 29-letni mieszka-
niec powiatu opolskiego pędził w obszarze 
zabudowanym 106 km/h. Mężczyzna stracił 
na trzy miesiące swoje prawo jazdy i został 
ukarany wysokim mandatem.
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W miniony czwartek 
17 września wiceprezes za-
rządu Konrad Bassek oraz 
kierownik działu marketin-
gu Dawid Laskowski od-
wiedzili drużynę PV Volley 
Krapkowice. Podczas tre-
ningu w imieniu czytelni-
ków przekazali wyróżnienia 
Alicji Kowohl za zajęcie 3. 
miejsca w kategorii najpo-
pularniejsza zawodniczka, 
Robertowi Malkowi za za-
jęcie 1. miejsca w kategorii 
najpopularniejszy trener 
oraz zespołowi PV Volley 
za zajęcie 3. miejsca w ka-
tegorii najpopularniejsza 
drużyna w powiecie krap-
kowickim. 

Dwa dni później, w so-
botę 19 września, z rąk wój-
ta gminy Strzeleczki Marka 
Pietruszki oraz przedstawi-
cieli „Tygodnika Krapko-
wickiego” Konrada Basska 
i Dawida Laskowskiego tuż 
przed meczem ligowym w 
Racławiczkach wyróżnienia 
odebrali członkowie klubu 
LZS Racławiczki: Tomasz 
Żurek za zajęcie 3. miejsca 
w kategorii najpopularniej-
szy zawodnik, Marek Mer-
klinger za zajęcie 2. miejsca 
w kategorii najpopularniej-
szy trener, Roman Hejna za 
zajęcie 3. miejsca w katego-
rii działacz roku oraz zespół 
LZS Racławiczki za zajęcie 
2. miejsca w kategorii naj-

popularniejsza drużyna w 
powiecie krapkowickim. 

Jeszcze raz serdecznie 
gratulujemy, a z kolejny-

mi laureatami będziemy 
kontaktować się niebawem 

w celu ustalenia terminu 
przekazania wyróżnień. 

(dl), fot. (kb)

Najpopularniejszy zawodnik 2019 roku - 3. miejsce 
Tomasz Żurek.

Nagradzamy laureatów
Redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” rozpoczęła wręczanie wyróżnień w ramach plebiscytów, które zakończyły się na początku bieżącego 
roku. Pierwotnie nagrody miały być wręczone tradycyjnie podczas uroczystej gali, która miała odbyć się pod koniec kwietnia, jednak z uwagi 
na wprowadzone w międzyczasie obostrzenia związane z pandemią COVID-19 plany trzeba było zmienić. W związku z tym tuż po wakacjach 
rozpoczęliśmy przekazywanie wyróżnień i nagród po uprzednim ustaleniu terminu i miejsca z laureatami plebiscytów.

Najpopularniejszy trener 2019 roku 
– 1. miejsce Robert Malek.

Najpopularniejsza drużyna 2019 roku –3. miejsce PV Volley Krapkowice.

Najpopularniejsza drużyna 2019 roku –2. miejsce LZS Racławiczki. 

Najpopularniejszy trener 2019 roku – 2. miejsce Ma-
rek Merklinger.

Najpopularniejszy działacz 2019 roku – 3. miejsce 
Roman Hejna, odebrał Patryk Tannenbaum.

Najpopularniejsza zawodniczka 2019 
roku – 3. miejsce Alicja Kowohl.
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- Jaka jest historia po-
wołania Księdza? Jak to się 
stało, że wyjechał Ksiądz 
do Niemiec?

- Nie jest łatwo o tym 
opowiedzieć… Na pewno 
nie objawił mi się anioł ani 
Pan Jezus, którzy by mi po-
wiedzieli „zostań księdzem”. 
Nie byłem też ministrantem, 
ale do kościoła chętnie cho-
dziłem. Uczestniczyłem w 
różnych rekolekcjach i tak 
życie zaprowadziło mnie 
do seminarium, jeszcze w 
Polsce. Studia jednak prze-
rwałem i postanowiłem wy-
jechać do mojej rodziny do 
Berlina Zachodniego. Tam 
przez dwa lata pracowałem 
w McDonald’sie, później w 
Bundeswehrze. Dopiero po 
tym zdecydowałem ponow-
nie wstąpić do seminarium 
w Passau, gdzie w 1995 roku 
zostałem wyświęcony. 

- Jakie widzi Ksiądz 
różnice między Kościołem 
w Polsce a Kościołem w 
Niemczech?

- Różnice są niesamo-
wicie duże. W polskim 
Kościele wszystko polega na 
tym, żeby przychodzić na 

mszę św. To jest właściwie 
najważniejsze. W Niem-
czech jest zupełnie inaczej. 
Oczywiście też odprawia się 
codziennie mszę, ale ludzie 
już nie przychodzą tak często 
do kościoła. Trzeba do nich 
samemu pójść. Spotykam 
się z rodzinami i różnymi 
grupami. Pracuję z dziećmi, 
ministrantami, odwiedzam 
przedszkola, szkoły, święcę 
domy. Różnica więc tkwi w 
tym, że ludzi nie spotyka się 
tylko w kościele, lecz przede 
wszystkim tam, gdzie oni 
żyją. Tak dla przykładu, w 
najbliższym czasie zostanie 
otwarty nowy bank na tere-
nie mojej para�i. Już dzwo-
nili do mnie z informacją, 
że jestem na tę uroczystość 
serdecznie zaproszony.

- Posługuje Ksiądz 
na Bawarii. Jak opisałby 
Ksiądz specy�kę tego re-
gionu? Czy jest podobny 
do Śląska?

- Bawaria jest podobna 
do Śląska, dlatego że prze-
waga chrześcijan przyznaje 
się do Kościoła Katolickiego. 
Większość ludzi związana 
jest z różnymi tradycjami. 

Jeszcze chrzci się dzieci, jesz-
cze zawiera się śluby.

- Co należy do obo-
wiązków niemieckiego 
proboszcza? Jak zarządza 
się para�ą?

- Obowiązków mam 
mnóstwo, bo zarządzam aż 
czterema para�ami. Jako 
proboszcz odpowiadam za 
radę ekonomiczną, radę 
para�alną, sekretarkę, sprzą-
taczki, za kościelnych. Trzeba 
prowadzić konto para�alne, 

sprawdzać, czy przypadkiem 
nie jesteśmy „na minusie”. 
Trzeba pilnować remontów, 
żeby do kościołów nie lała 
się woda, żeby wszystko 
działało, jak należy… Całość 
spada na moją głowę. Po-
nadto mam zajęcia w szkole 
i w przedszkolu. Pracy nigdy 
nie zabraknie.

- Znany jest Ksiądz z 
różnego rodzaju akcji cha-
rytatywnych. Jak i dlacze-
go Ksiądz pomaga?

- Pomagam dlatego, że 
tu, na Śląsku, w latach 80. 
była straszna bieda. Myśmy 
nigdy nie chodzili głodni 

spać, ale pamiętam, jak 
cieszyliśmy się, gdy przycho-
dziły dary z Niemiec, jak na 
przykład dostawaliśmy ma-
sło solone. W Polsce wszyst-
ko było na kartki. Gdy 
człowiek otrzymywał taką 
paczkę, to się bardzo cieszył. 
Z tego powodu staram się 
też innym pomagać. Udało 
mi się przeprowadzić zbiór-
kę pieniędzy dla młodego 
chłopaka z Krapkowic, który 
doznał poważnych obrażeń 
w wyniku wypadku. Koszty 
rehabilitacji udało nam się 
pokryć. Dwa tygodnie temu 
widziałem go w domu, wi-
działem, jak idzie do sklepu 
ze swoją mamą i normalnie 
funkcjonuje. Gdy widzę, jak 
udało mu się wyjść z tego 
wszystko, to aż łzy cisną mi 
się do oczu… Inną formą 
pomocy są paczki na święta. 
Ludzie w mojej para�i już 
we wrześniu pytają się, czy 
taka forma pomocy będzie 
kontynuowana. Bardzo 
chętnie angażują się w tę 
inicjatywę. Dary rozdaliśmy 
potrzebującym w Polsce, 
część poszła na Ukrainę. 
Przeprowadziliśmy też zbiór-
kę na modlitewniki w języku 
ukraińskim dla żołnierzy, 
którzy walczyli z separatysta-
mi na granicy z Rosją.

- Wśród wielu kontak-
tów, jakie posiada Ksiądz 
w Niemczech, znalazła się 
również rodzina papieża 
Benedykta XVI. Jak to się 
stało, że Ksiądz ich poznał?

- Rodzina papieża miesz-
ka w mojej para�i. Pozna-
liśmy się niestety w bardzo 
tragicznych okolicznościach. 
Ich syn miał guza mózgu i 
zmarł w przeciągu dwóch 
miesięcy. Pochowałem go na 
cmentarzu, a później przez 
cały czas w tych trudnych 
chwilach towarzyszyłem 
rodzinie. Poznaliśmy się 
bardzo dobrze i w podzięce 
za otrzymaną pomoc zabrali 
mnie do Rzymu do papie-
ża Benedykta XVI, żeby 
wspólnie z nim zjeść obiad i 
porozmawiać z nim na wiele 
tematów.

- Tęskni ksiądz za naszą 
krapkowicką ziemią?

- Na razie jeszcze nie, ale 
być może tęsknota przyjdzie 
z czasem. Tam na Bawarii 
mam dużo przyjaciół i zna-
jomych, tam czuję się bardzo 
dobrze, tam żyję pełnym ży-
ciem. Do Polski oczywiście 
przyjeżdżam bardzo chętnie, 
ponieważ tu mieszkają moi 
rodzice, mój brat i znajduje 
się mój dom rodzinny.

- Dziękuję za rozmowę.

Z księdzem Ryszardem Simonem pochodzącym z Malni, proboszczem para�i Winzer na Bawarii, rozmawia Michał Mandola.

Bawaria jest podobna do Śląska

Ksiądz Ryszard Simon spotkał się z papieżem Bene-
dyktem XVI. 
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K r a p kow i c k i e g o

Potrzebujecie więcej zdrowego ruchu?
Pamiętacie, że już od ponad roku S-Medica prowadzi prozdrowotne treningi? 

Przypominamy, że pierwsze zajęcia są darmowe,  
wystarczy, że zadzwonisz i się zapiszesz:

+48 77 474 95 95
Zajęcia odbywają się w naszym gabinecie  

przy ul. Krasińskiego 1, Krapkowice 
Weź ze sobą wygodny strój, obuwie  i ręcznik.  Wodę dostaniesz od nas GRATIS! 

Do zobaczenia!

W czwartek 17 wrze-
śnia mała Michalina 
Plichta przybyła wraz z 
rodzicami do restauracji 
Zamkowy Młyn w Krap-
kowicach, by odebrać z 
rąk managera restauracji 
Eweliny Emerling swoje 
wyróżnienie. 

Z kolei następnego 
dnia redakcję „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
odwiedziła Pola Segiet w 
towarzystwie swoich ro-
dziców i odebrała zestaw 
upominków, które w 
imieniu sponsorów wrę-
czył Dawid Laskowski, 

kierownik działu mar-
ketingu grupy mediowej 
„Tygodnik”. 

Jeszcze raz serdecznie 
gratulujemy nagrodzo-
nym dzidziusiom.

(laba)

Kolejne  
dzidziusie  

nagrodzone!
W minionym tygodniu wręczone zostały wyróżnienia wraz z upomin-
kami kolejnym dzidziusiom miesiąca, tym razem kwietnia i maja. 

Dzidziuś miesiąca maja Michalina Plichta w towarzystwie rodziców odebrała swoje upo-
minki z rąk Eweliny Emerling, managera restauracji Zamkowy Młyn w Krapkowicach.

Dzidziuś miesiąca kwietnia Pola Segiet wraz z rodzicami odebrała swoje nagrody 
w redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”.
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Uroczysta suma dożyn-
kowa sprawowana była w 
kościele para�alnym. Tra-
dycyjnie do świątyni w uro-
czystej procesji przyniesiono 

koronę żniwną, chleb oraz 
inne dary ziemi. Na mszy 
świętej modlili się licznie 
zgromadzeni para�anie i go-
ście. Wydarzenie uświetniła 

orkiestra dęta, która nadała 
całości podniosłego charak-
teru. 

(mim),  
fot. Kórnica/Körnitz

Wydarzenie zorganizo-
wane w bajkowej scenerii 
było ciekawym sposobem 
na spędzenie wolnego czasu. 
Była to gratka nie tylko dla 
pasjonatów motoryzacji, ale 
także dla wszystkich miesz-
kańców powiatu krapkowic-
kiego i całego województwa, 
którzy tłumnie przybyli, 
aby podziwiać osiągnięcia 
polskich, niemieckich, bry-
tyjskich czy amerykańskich 
konstruktorów. Oprócz sa-
mochodów w zlocie wzięły 
udział motocykle i traktory. 

Impreza została zorganizo-
wana przez działające od 
roku stowarzyszenie Staro-
dawni w Sercu Opolszczy-
zny.

- Celem organizacji 
tego przedsięwzięcia jest 

integracja miłośników i fa-
scynatów starej motoryzacji 

oraz popularyzacja idei starej 
motoryzacji – mówi prezes 
stowarzyszenia Renata Jaku-
bowicz-Brozdowska. – Im-
preza ma charakter cyklicz-
ny, odbyła się po raz drugi.

Organizatorzy przygoto-
wali wiele atrakcji. Jednym 

z gości był opolski rajdowiec 
Rafał Grzywaczyk. Odbył 
się też panel dyskusyjny z 
udziałem kobiet związanych 
z motoryzacją, w którym 
wzięły udział Monika 
Grzywaczyk, towarzysząca 
mężowi podczas rajdów 
jako pilot, a także kierowca 
rajdowy Anna Tkaczuk oraz 
pani Irena, miłośniczka i 
uczestniczka zlotów starej 
motoryzacji. Publiczność 
mogła wziąć udział w quzie 
tematycznym, a wydarzenie 
uświetniła swoim występem 
orkiestra dęta z Białej. Go-
ście mogli podziwiać wiele 
ciekawych pojazdów, m.in. 
stary autobus szkolny z 
USA, przedwojenne ciągniki 
John Deere czy wóz strażac-
ki Loadstar International z 
1969 roku.

Dla uczestników zlotu 
przygotowano wyróżnie-
nia w kilku kategoriach. I 
tak najstarszym pojazdem 
imprezy okazał się motor z 
1932 roku. Publiczność wy-
brała najpiękniejszy pojazd 
– Buick Super 50 z 1947 r., 
który został sprowadzony z 
Kanady. Tytuł najpiękniej-
szego polskiego samochodu 
otrzymał Fiat 125p z 1968 
r. Za strój dopasowany do 

W Kórnicy podziękowali 
 za żniwa

W niedzielę 13 września mieszkańcy Kórnicy podziękowali za zebra-
ne tegoroczne plony.

Mieszkańcy wsi podziękowali za tegoroczne plony. 

Podziwiali zabytki motoryzacji
Prawie 170 zabytkowych pojazdów zjechało w sobotę 12 września do Mosznej. Tam na terenach zamkowych odbyło się II Spotkanie Starodaw-

nych, czyli zlot motoryzacyjnych oldtimerów.

Dla gości zagrała orkiestra dęta z Białej.

epoki swojego pojazdu na-
grodzony został Przemysław 
Pryka. „Kobietą w motory-
zacji” została Anna Tkaczuk, 
która startuje w amatorskich 
rajdach samochodowych. 

Jest instruktorem nauki 
jazdy oraz techniki jazdy. 
Zwycięzcy poszczególnych 
kategorii otrzymali ciekawe 
nagrody, m.in. vouchery na 
noclegi w zamku w Mosznej 

czy na przejażdżkę porsche. 
Podczas zlotu można było 
wesprzeć zbiórkę na leczenie 
i rehabilitację Rafała Kuśka 
ze Ściborowic.

Kolejne okazje do podzi-
wiania wyjątkowych egzem-
plarzy z duszą i sercem już 
niebawem, bo organizatorzy 
zapowiadają na przestrzeni 
kolejnych kilku miesięcy 
dwa duże wydarzenia.

Wydarzenie odbyło się 
pod patronatem „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Więcej 
zdjęć w galerii na www.tygo-
dnikkrapkowicki.info.

(mn), fot. (kb)

Podczas wydarzenia można było wesprzeć Rafała 
Kuśka ze Ściborowic.

Zabytkowe pojazdy były nie lada gratką także dla 
najmłodszych miłośników motoryzacji.

Oprócz samochodów i traktorów goście mogli podzi-
wiać również motocykle.
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Mieczysław Buczkowscy, 
Wanda i Stanisław Dżuga-
jowie, Gabriela i Jerzy Ka-
ligowie, Maria i Józef Ko-
tlewscy, Brygida i Teodor 
Olbrichowie, Krystyna i 
Lotar Oswaldowie, Wan-
da i Wacław Pocełujko, 
Sabina i Kazimierz Sala.

Nieobecni byli: Ewa i 
Zdzisław Dudowie, Alfre-
da i Jan Paluszkiewiczo-
wie, Donata i Walter Paul, 
Cecylia i Jurgen Pawle-
towie, Irena i Wiesław 
Pęcherzowie, Mirosława 
i Stanisław Prokopowi-
czowie, Maria i Grzegorz 
Rogowscy, Genofewa i 
Henryk Wiklakowie. 

Jak zapowiedział krap-
kowicki magistrat, pary, 
które nie odebrały odzna-
czeń, odwiedzi kierownik 
stanu cywilnego. 

To nie pierwsze meda-
le za długoletnie pożycie 
małżeńskie przyznane w 
tym roku. Wiosną rów-
nież doceniono pary, któ-
re spędziły ze sobą ponad 
pół wieku. Ci jubilaci 
jednak bez uroczystego 
przekazania odznaczeń 
sami musieli odebrać 
prezydenckie medale w 
urzędzie. Im również 
gratulujemy i życzymy 
pomyślności na dalsze lata 
wspólnego życia.

(nika),  
fot. (UMiG Krapkowice)

Gmina krapkowice

Mieszkańcy starannie 
przygotowali się do uroczysto-
ści. Przed świątynią ułożono 
tematyczną dekorację dożyn-
kową. Równie pięknie udeko-
rowano wnętrze kościoła. W 
trakcie uroczystej mszy świętej 
ksiądz proboszcz podziękował 
za owoce ziemi. Tradycyjnie 
poświęcił dożynkowy chleb 
oraz dary zebrane z pól i 
ogrodów. Następnie młodzież 
pod kościołem symbolicznie 
rozdała wiernym bułki. 

(mim), fot. sołectwo 
Rogów Opolski

Pierwsza atrakcja to 
zwiedzanie kościoła pod we-
zwaniem Trójcy Św. i Matki 
Boskiej Częstochowskiej 
w Mochowie. Znajduje się 
tu klasztor paulinów, który 
został utworzony aktem fun-
dacyjnym księcia Władysława 
Opolczyka z dnia 20 stycz-
nia 1388 r. Poprzez osobę 
fundatora związany został z 
dziejami Jasnej Góry. Legenda 
mówi, że wieś została spalona 
w czasie najazdu husytów w 
1928 r., jednak w zgliszczach 
cudownie ocalał nienaruszony 
obraz. 150 lat później kościół 
i klasztor odbudowano. Kopia 
w Mochowie nie ma na ob-
liczu Matki Boskiej żadnych 
rys, może to wskazywać, że 
wzorowano ją na obrazie 
jasnogórskim sprzed 1430 r., 
czyli potopu szwedzkiego. 

Następnie jadąc zaplano-
waną trasą, uczestnicy zatrzy-
mali się w prudnickim lasku - 
miejscu internowania w latach 
1954–1955 kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. W październi-
ku 1954 r. ówczesne władze 
wysiedliły zakonników, miej-
sce otoczono drutem kolcza-
stym i przekształcono w wię-
zienie. Kardynał miał bardzo 
skromną celę, którą obecnie 
można zwiedzać. Tam powstał 
pomysł odnowienia ślubów 
jasnogórskich, czyli aktu od-
dania Polski pod opiekę Pani 
Jasnogórskiej. Następny przy-
stanek to Dębowiec – teren 
Parku Krajobrazowego Gór 
Opawskich, gdzie na szczy-
cie wzniesienia Kobylnica w 
wyniku prac wydobywczych 
kamienia nad stawem Żabie 
Oczko znajduje się granitowy 
obelisk ku czci poety Eichen-

dor�a, przedstawiciela epoki 
romantyzmu. 

Jadąc dalej, wycieczka 
zatrzymała się w Pokrzywnej, 
w rezerwacie przyrody Cicha 
Dolina. Z miejscem tym zwią-
zana jest legenda o chciwych 
drwalach i szczerym Jakubie. 
Jest to miejsce odpoczynku, 
spędzenia wolnego czasu na 

szlaku Nyskiego Księstwa Gór 
i Jezior przy pięknej kapliczce, 
przy której odbywają się letnie 
niedzielne msze św. Po odpo-
czynku i posiłku dotarliśmy 
do Głuchołaz – miasta blisko 
granicy polsko–czeskiej. Po-
wstanie miasta związane jest 
ze złożami złota w okolicy. 
Kopalnie zamknięto w XIX 

wieku. Miasto posiada piękny 
rynek ze słynną lipą pokoju, 
gdyż gatunek ten sadzono 
na pamiątkę zakończenia 
wojen – 30-letniej i 7-letniej 
prusko–francuskiej. Zwie-
dzono barokowy kościół św. 
Wawrzyńca, gdzie zachował 
się portal w stylu romańsko-
gotyckim. W mieście znajduje 

się aleja Kawalerów Orderu 
Uśmiechu, której twórczyni 
jest mieszkanką Głuchołaz. 
Głuchołazy nie mają statu-
su uzdrowiska, choć jest tu 
dzielnica zdrojowa. Dzień 
był  ciekawy i bardzo udany, a 
seniorzy już mają chrapkę  na 
następne wojaże.

(nika)

W środę 16 września 
złote gody świętowało 
18 par, dla których przy-
gotowano medale „Za 
długoletnie pożycie mał-
żeńskie”, legitymacje oraz 
gratulacje w imieniu Pre-
zydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Tym razem było 
jednak inaczej niż zwykle. 
Ze względu na reżim sa-
nitarny nie było wielkiej 
fety z poczęstunkiem i 
występami artystycznymi.

 Było skromne, bo 
prawie w „cztery oczy”, 
odnowienie przysięgi 
małżeńskiej w Sali Ślubów 

Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach, którą 
pierwszy raz jubilaci skła-
dali sobie 50 lat temu. 

Jaka jest recepta na 
długoletnie pożycie? Sza-
cunek, wyrozumiałość i 

miłość ze szczyptą cierpli-
wości. 

Złoci jubilaci, którzy 
odebrali medale za długo-
letnie pożycie: Danuta i 
Lech Bagińscy, Wita i Jan 
Bezakowie, Stanisława i 

Podczas wycieczki seniorzy zwiedzili m.in. Głuchołazy.

Poznają ciekawe miejsca Opolszczyzny
Pomimo ciągle szalejącej pandemii, członkowie Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach starają się zachować wszelkie środki ostrożności i korzystają z uroków 
lata, poznając coraz to nowe zakątki Opolszczyzny i ich historię. W czwartek 10 września udali się z przewodnikiem na wycieczkę szlakiem Gór Opawskich.

Złoci jubilaci pełni miłości
W krapkowickim magistracie świętowały małżeństwa, które przed pięćdziesięcioma laty przysięgały sobie miłość. Po ponad pół wieku są wzo-
rem i przykładem dla młodych pokoleń.

Dożynki w Rogowie 
Opolskim

W niedzielę 13 września w kościele parafialnym w Rogowie Opolskim 
wierni podziękowali za zebrane w tym roku plony ziemi.

Po uroczystości wierni mogli zabrać symboliczny dar 
chleba do domu.

Brygida i Teodor Olbrichowie. Wanda i Stanisław Dżugajowie.

Danuta i Lech Bagińscy.

Stanisława i Mieczysław Buczkowscy.

Maria i Józef Kotlewscy.

eprasa.pl 2a93ad15e9

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 38 (1167) 22 września 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9

ZAŁATWIONE!

PaNORAMA w GOGOLINIE

�omas Stannek pochodzą-
cy z Karlsruhe (dzisiaj Pokój) 
był zapalonym miłośnikiem 
sportów rowerowych. Brał 
udział w licznych wyścigach. 
Jednym z nich był wyścig sze-
ściodniowy, który do dziś odby-
wa się w Berlinie. W 1909 roku 
poznał tam Wiktora Madelun-
ga, właściciela wielu wapienni-
ków w Gogolinie. Opowiedział 
on Stannkowi, że w jego mieście 
intensywnie rozwija się m.in. 
przemysł wapienniczy oraz że 
potrzebuje kowala.

Do Gogolina
�omas Stannek skorzystał 

z zaproszenia Madelunga do 
Gogolina, gdzie otworzył wła-
sny warsztat, kupił dom, założył 
własny sklep, a nawet zbudował 
stację paliw. Wszystko znaj-

dowało się przy głównej ulicy 
biegnącej przez Gogolin. W 
swojej manufakturze produko-
wał rowery pod własną marką 
�eodosia, która obecnie już 
nie istnieje. W sklepie zaś sprze-
dawał własne rowery, ale także 
rowery innych marek, które 

cieszyły się wówczas renomą, 
np. Grietzner. Wokół osoby 
�omasa Stannka zawiązała się 
grupa osób, od której początek 
wziął klub rowerowy „Adler”. 
Były okresy, kiedy klub liczył 
nawet 50 członków, którzy 
interesowali się sportami rowe-

rowymi. W dzisiejszych czasach 
prawie wszyscy mają własne ro-
wery. Kiedyś natomiast było to 
coś, na co mogli sobie pozwolić 
tylko ludzie zamożni. 

Nie tylko jazda na 
rowerze

Członkowie klubu organi-
zowali co niedzielę spotkania 
towarzyskie. Rozmawiali przy 
tym na różne tematy, planowali 
następne wycieczki, a także 
robili interesy. Podczas spotkań 
zdarzało się członkom klubu 
wypić piwo szynku Hausdor-
fów. Każdy miał swój kufel opa-
trzony logo klubu, na którego 
spodzie każdy miał wygrawero-
wane swoje imię i nazwisko, po 
to, aby każdy na pewno pił ze 
swojego ku�a. Klub rowerowy 
„Adler” organizował wiele wy-

cieczek na bliższych i dalszych 
trasach. Jedna z najdłuższych 
wypraw obejmowała odcinek 
około 100 km, a jej celem była 
Zobten am Berge (dzisiaj So-
bótka) na Dolnym Śląsku.

- W tamtych czasach była to 
bardzo ciężka trasa – wyjaśnia 
Walter Stannek, wnuk założy-
ciela klubu rowerowego „Adler”. 
– Rowery wtedy nie były tak 
dobrze wyposażone jak obecnie, 
więc wyjazdy były związane z 
bardzo dużym wysiłkiem. Z 
tego względu za grupą podążał 
samochód, w którym była żona 
�omasa Maria Stannek oraz 
Wilhelm Schupa, piekarz, któ-
ry miał swoją piekarnię w tym 
samym budynku co sklep z ro-
werami. Byli oni gotowi udzielić 
pomocy, gdyby coś się stało. W 

pojeździe mieli cały prowiant 
oraz inne ważne rzeczy, jak cho-
ciażby podręczną apteczkę czy 
też narzędzia. 

Klub działał do początków 
II wojny światowej, a po jej za-
kończeniu pozostał tylko sklep 
�omasa Stannka, mieszczący 
się przy ul. Krapkowickiej 1. Po 
klubie pozostało nieco przed-
miotów kolekcjonerskich, a 
wśród nich ku�e czy dzwonki 
od rowerów należących do jego 
członków. Są one rozsiane po 
różnych prywatnych zbiorach. 
W miejscu, w którym znajdo-
wał się sklep z rowerami, jest 
dziś sklep mięsny.

Andrea Polański,  
fot. archiwum  

rodziny Stannek

Rowerowe orły z Gogolina
W XX wieku w Niemczech bardzo popularne były wszelkiego rodzaju stowarzyszenia i kluby. Śląsk też mógł się wieloma pochwalić, między 
innymi klubem rowerzystów „Adler” z siedzibą w Gogolinie.

Do członków klubu rowerowego „Adler” należeli za-
możni mieszkańcy Gogolina.

Jeże są bardzo pomocne 
w walce ze szkodnikami. 
Niestety wiele tych małych 
stworzeń ginie pod kołami 
samochodów. W porozumie-
niu z OTP postanowiliśmy 
zająć się sprawą. Po stosow-
nej informacji skierowanej 
do samorządowych władz 
uzyskaliśmy zapewnienie ze 
strony naczelnika Wydziału 
Infrastruktury i Środowiska 
w Urzędzie Miejskim w Go-
golinie Stanisława Harafa, że 
wniosek został rozpatrzony 
pozytywnie, a prace będą 
wykonane do końca wrze-
śnia.

Tak się stało i na drogach 
gminnych stanęły znaki 
A-18 f „Uwaga jeże”. Po-
nadto włodarze przekazali 

wniosek do podmiotów od-
powiedzialnych za fragment 
drogi powiatowej i woje-
wódzkiej w celu poparcia tej 
szlachetnej inicjatywy. Od 

teraz kierowcy zobowiązani 
są do zachowania ostrożno-
ści, a jeże powinny czuć się 
bezpieczniej. 

(mim)

Do naszej redakcji do-
tarły głosy, które stawiają 
pod znakiem zapytania 
możliwość rekreacji na po-
wstającym zakątku w Malni. 
Miejsce miało zachęcać do 
wypoczynku i biwakowania. 
Oczekiwania były wielkie, 
tymczasem zdania są bardzo 
podzielone. 

- Na miejscu śmierdzi 
asfaltem, przykre zapachy 
powodują zawroty głowy, 
brakuje też cienia – komen-
tuje zaniepokojony czytel-
nik. - Widok na zasypywaną 
nieopodal skarpę nie jest 
zachęcający. Dla mnie jest to 
degradacja ekologii. 

Jeszcze bardziej niepokoi 
fakt, iż palenisko z ławkami 
znajduje się w zaledwie kil-
kumetrowej odległości od 
brzegu Odry. 

- Ławki znajdują się w 
bardzo bliskim sąsiedztwie 
Odry. Brzeg nie jest niczym 
zabezpieczony, co więcej, nie 
ma oświetlenia. Oby nigdy 
nie doszło tu do jakiegoś 
nieszczęścia – komentuje 
kolejny czytelnik. 

Biorąc to wszystko pod 
uwagę, warto docenić ini-

cjatywę sołecką, która miała 
na celu powiększenie strefy 
wypoczynku w okolicy. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
najważniejsze jest bezpie-
czeństwo mieszkańców, na 
którym powinno zależeć 
wszystkim.

(mar)

W poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” opublikowaliśmy  inter-
wencję zaniepokojonego czy-
telnika, który sfotografował 
hałdy walających się śmieci 
wszelakiego sortu w miejscu 
byłego wysypiska śmieci, 
mimo że o�cjalnie nie po-
winny się one tutaj znaleźć. 
Odpowiedź uzyskaliśmy 
od Adama Gacki z KPW 
Gogolin. Zapewnia on, że 
wyżej opisane składowisko w 

Gogolinie zakończyło przyj-
mowanie odpadów po wyga-
śnięciu pozwolenia w marcu 
2020 roku. Niestety zdarzają 
się przypadki podrzucania 
przez ludzi na miejsce różne-
go rodzaju śmieci. Niemniej 
są one każdorazowo i sukce-
sywnie zagospodarowywane 
przez KPW Gogolin zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
prawa. Odpady uwiecznione 
na zdjęciu również będą przez 
spółkę zagospodarowane.

Jak informuje Adam Gac-
ka, udało się także zawrzeć 
stosowną umowę z dzierżaw-
cą byłego terenu śmietniska. 
Jest nim �rma z Wrocławia, 
która aktualnie pozyskuje 
wszystkie niezbędne pozwo-
lenia na przeprowadzenie 
rekultywacji tego terenu.

(mim)

Od środy 23 września 
do środy 7 października do 
godz. 20.00 będzie zamknię-
ty przejazd drogowo-kolejo-
wy w ciągu drogi powiatowej 
nr 1831 O - ul. Kamienna w 
Gogolinie. Zamknięcie to 
jest spowodowane  pracami 
na linii kolejowej E30. Na 
czas robót została przewi-
dziana tymczasowa organi-
zacja ruchu.

(nika), fot. (kb)

Rekreacja  
z degradacją?

Dwa tygodnie temu na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” opisaliśmy po-
wstającą strefę rekreacji w Malni. Kilku mieszkańców miejscowościzaniepo-
koiło się stanem środowiska naturalnego i bezpieczeństwem tego miejsca. 

Miejsce rekreacji znajduje się w pobliżu Odry.

Uwaga, zamknięty przejazd
Kierowcy będą musieli nastawić się na kolejne utrudnienia związane 
z remontem linii kolejowej.

Bezpieczniej dla jeży
W „Tygodniku Krapkowickim” z dnia 8 września (nr 36) przedstawiliśmy 
prośbę Opolskiego Towarzystwa Przyrodniczego skierowaną do włoda-
rzy gminy Gogolin o ustawienie znaków ostrzegawczych „Uwaga jeże” 
na kilku drogach. Po naszej interwencji zadanie udało się zrealizować.

Znak  „Uwaga jeże” stanął między innymi na ul. Wyzwolenia. 

Po publikacji w poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” 
artykułu „Czy śmietnisko dalej działa?” otrzymaliśmy informację z 
Komunalnego Przedsiębiorstwa Wielobranżowego w Gogolinie na te-
mat dalszego losu miejsca, w którym niegdyś funkcjonowało gminne 
wysypisko. Odpady mają zniknąć.

Śmietnisko nie będzie działać

ZAŁATWIONE!
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Oba zapowiadaliśmy już 
na naszych łamach. Ten, który 
najprawdopodobniej zacznie 
się już na dniach, odbędzie się 
w Dobrej wzdłuż kompleksu 
parkowo-pałacowego (na 
odcinku od zbiegu drogi wo-
jewódzkiej z drogą powiatową 
prowadzącą do Komornik w 
kierunku Strzeleczek). Inwe-
stycja ma być gotowa w listo-
padzie, dlatego rozpoczęcia 
prac możemy się spodziewać 
już niebawem. 25 sierpnia 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
rozstrzygnął przetarg na prze-
budowę tego 1300-metrowego 
odcinka. Wygrała go �rma z 
Częstochowy z proponowaną 
ceną 983 989 zł. Przypomnij-
my, że rozpoczęcie budowy 
ma poprzedzić wycinka drzew. 
Drogowcy wybudują nową 
jezdnię, przepusty i zjazdy, 
zostanie oczyszczony rów oraz 
wypro�lowane jego skarpy. 

Znacznie bardziej skom-
plikowany będzie remont 

odcinka drogi wojewódzkiej 
nr 409 od Zieliny do Kujaw, 
któremu towarzyszyć ma prze-
budowa przepustu z kładką dla 
pieszych w Zielinie oraz mostu 
i przepustu w Kujawach. Tym 
razem placem budowy stanie 
się odcinek ul. Prudnickiej 
biegnący od skrzyżowania z 
ul. Słoneczną w Zielinie do 
kościoła pw. Trójcy Św. w 
Kujawach. Przetarg na to za-
danie został rozstrzygnięty 4 
września. Wygrała go �rma z 
Olesna, która zaproponowała 
cenę 7 155 823 zł. Inwestycja 
ma być gotowa w październiku 
przyszłego roku.

Przedsięwzięcie obejmuje 
przebudowanie skrzyżowania 
z drogami podporządkowa-
nymi, powstanie ciąg pieszo-
-rowerowy na długości niemal 
750 metrów i półkilometrowy 
chodnik dla pieszych. Będą 
cztery przejścia dla pieszych 
oraz nowe oświetlenie uliczne. 
Prezes �rmy Remost  Henryk 
Mrozek informuje, że w przy-

szłym roku będzie konieczne 
zamknięcie drogi. 

– Myślimy, że może to 
nastąpić w lutym – mówi. – 
Wszystko zależne jest od wa-
runków atmosferycznych.

Wójt Marek Pietruszka 
uzasadnia, że ta droga ma dla 
gminy ogromne znaczenie, 
bo to główny trakt, którym 
poruszają się turyści z węzła 
autostradowego Gogolin do 
perełki Opolszczyzny.

– Realizacja inwestycji 
będzie wiązała się z utrudnie-
niami, ale w przyszłym roku 
pojedziemy już komfortowo i 
bezpiecznie – informuje wójt. 
– Gmina zyska też wizerunko-
wo u wszystkich udających się 
do wizytówki regionu – pałacu 
w Mosznej. Cieszę się, że moje 
starania, rozmowy, ale też oce-
na stanu DW 409 sprawiły, 
że pieniądze tra�ły właśnie do 
naszej gminy.

(asmo)

Dom, w którym znale-
ziono butelkę, ma ciekawą 
historię. W latach 30. i 40. XX 
wieku funkcjonowała w nim 
piekarnia oraz sklep. Nie ma 
dokładnych informacji o tym, 
kiedy go wybudowano. Za-
chowane relacje mówią o tym, 
iż budynek ten miał być budo-
wany dwuetapowo. W 1904 r. 
powstała część mieszkalna (od 
strony drogi), zaś w roku 1908 
część gospodarcza (od strony 
podwórza), w której w latach 
30. XX wieku funkcjonowała 
piekarnia. O takich latach 
budowy miały informować in-
skrypcje, które znajdowały się 
dawniej na ścianie szczytowej 
budynku.

Nie wiadomo również, kto 
wybudował ten dom. Rodzina 
Kusberów, która w nim miesz-
kała, w Smolarni pojawiła się 
dopiero w 1917 r., kiedy to 
w marcu pochodzący z Górki 
Prudnickiej �eodor Kusber 
(1895-1968) ożenił się z Su-
sanną Kasperek (1893-1961) 
ze Smolarni i przeprowadził 
się do Smolarni. W kolejnych 
latach małżeństwu urodziło 
się kilkoro dzieci: syn Paul (ur. 
1919 r., po II wojnie świato-
wej nie wrócił na Śląsk), syn 
Gerhard (1924-1949) i córka 
Rosa (1921-1959). Zaś na 
dwa lata przed ślubem Kusbe-
rom urodził się syn Hubert (ur. 
1915).

Piekarnia

Jak wspomniano na wstę-
pie, w zabudowaniach rodziny 
Kusberów funkcjonowała 
m.in. piekarnia. Ta znajdowała 
się w tylnej części budynku, 
nosiła nazwę Bäckerei-Waren-
-Handlung Heinrich Joseph i 
piekarzem był tu – jak wynika 
z nazwy zakładu – Heinrich 
Joseph (1911-1944). W maju 
1936 r. ożenił się on z pocho-
dzącą z Serwitutu Gertrud Pie-
truschką (1914-1956), która w 

późniejszym czasie sprzedawa-
ła gotowe wyroby piekarskie. 

Zaś w przedniej części 
budynku mieścił się sklep 
spożywczy, do którego wejście 
znajdowało się od strony drogi 
głównej i jego właścicielem 
był Teodor Kusber. Ze sklepu 
można było przejść w głąb 
budynku, gdzie znajdowała się 
piekarnia. Kiedy w trakcie II 
wojny światowej Heinrich Jo-
seph został powołany na front, 
przez krótki okres piekarnię 
prowadził syn ww. �eodo-
ra – Hubert Kusber, który z 
wykształcenia był piekarzem. 
Piekarz Heinrich nie miał już 
okazji kontynuować swojego 
fachu. 19 lutego 1944 r. za-
ginął na jednym z frontów II 
wojny światowej i jego losy są 
do dziś nieznane. Zaś piekarz 
Hubert po 1945 r. prowadził 
piekarnię w Racławiczkach, w 
nieistniejącym współcześnie 
budynku LZS-u (na placu 
przed remizą OSP). 

Ojciec zadźgał syna

Wiosną 1949 r. w rodzinie 
Kusberów doszło do tragiczne-
go zdarzenia, którego skutkiem 
była śmierć najmłodszego z 
synów Teodora i Zuzanny – 
Gerarda. Jak jednoznacznie 
podkreślają starsi mieszkańcy 
Smolarni, Teodor nie traktował 
swojej żony dobrze, a między 

małżonkami często dochodziło 
do kłótni i zatargów. 

Pewnego kwietniowego 
dnia doszło między nimi do 
sprzeczki, a jej świadkiem był 
syn Gerard, który niedawno 
wrócił z niewoli. Gdy ten sta-
nął w obronie swojej matki, 
ojciec miał mu powiedzieć, aby 
nie mieszał się do ich spraw, bo 
może się to źle skończyć. I tak 
też się stało. W trakcie sprzecz-
ki Teodor dźgnął swojego 
syna nożem, ciężko go raniąc. 
Gerard zmarł 17 kwietnia w 
szpitalu miejskim w Prudniku 
wskutek doznanych obrażeń. 
Pochowany został pięć dni 
później na cmentarzu w Racła-
wiczkach.

To, co wydarzyło się krót-
ko po zajściu, kilka lat temu 
relacjonowała jedna z miesz-
kanek Smolarni: „To my tam 
podjechały i to my wlazły na 
tyn cyrk. To już tyn Gerard był 
zarzganyj, ale jeszcze żył. To go 
potyn kludziyli do Lisōniōw, 
bo to ta Lisōńka to byli siostra 
łod Kusberki. I to wiał, tyn 
Sarnicki, a jeszcze jedyn, Gu-
sta Kasperek mie sie zdoł, go 
kludziyli. A ty ranki musioł tak 
dzierzeć, a ty szczewa to mioł w 
tyjch rankach. (Jak myśmy tam 
podjechały, to tra�łyśmy na ten 
cały cyrk. Gerard był już zadź-
gany, ale jeszcze żył. 

Przed nami 
ważne remonty

We wtorek 15 września podpisano umowę na remonty dwóch odcin-
ków drogi wojewódzkiej nr 409: w Dobrej i Zielinie. Pierwszy może 
rozpocząć się już niebawem, drugi potrwa dłużej i będzie się wiązał 
z zamknięciem drogi dla ruchu samochodowego.

Przy podpisaniu umowy oprócz wójta Marka Pietruszki byli obecni również staro-
sta Maciej Sonik oraz członek Zarządu Województwa Opolskiego Szymon Ogłaza.

Poniedziałki będą roz-
poczynać się zajęciami ru-
chowymi dla seniorów. Na 
popołudnie zaplanowano 
zajęcia sportowe z elemen-
tami piłki nożnej dla dzieci 
(od 4 lat). Wieczorem swoich 
sił spróbować będzie można 
w zajęciach z jogi. Wtorki 
poświęcone będą tańcom - 
zajęcia dla najmłodszych po 

południu, wieczorem zumba i 
salsa pod bacznym okiem To-
masza Nawrockiego. W środy 
ośrodek kultury zaprasza na 
wokalistykę z Iwoną Preusner. 
W czwartki będzie odbywać 
się gimnastyka dla seniorów 
oraz warsztaty cyrkowe, a 
wieczorem gimnastyka dla 
młodzieży i dorosłych. W 
piątki zaproszeni są wszyscy, 

którzy chcą poznać tajniki 
japońskich sztuk walki.

Zapisy i informacje odno-
szące się do godzin, rodzaju i 
miejsca zajęć w biurze GOK 
lub pod telefonem 77  466 
96 96. Program obowiązuje 
od 21 września i prowadzony 
będzie z zachowaniem reżimu 
sanitarnego. 

(mim)

Mieszkańcy gminy Strzeleczki od 21 września mogą korzystać z bogatego 
programu warsztatów i zajęć ruchowych. W ofercie znajdzie się m.in. WF 
dla seniorów, zumba, salsa czy karate. Innymi słowy, dla każdego coś miłego.

Kreatywnie i na sportowo!

W tej miejscowości w nie-
dzielę 13 września odbyły się 
dożynki wiejskie. Ten wyjątko-
wy dzień w Zielinie rozpoczęto 
o godzinie 10.00 procesją z ka-
plicy do kościoła na dziękczynną 
mszę świętą w podziękowaniu 
za szczęśliwie zebrane plony. 
Nie mogło zabraknąć misternie 
wykonanej korony żniwnej. Po 
południu odprawiono przy ka-
pliczce nabożeństwo, a następnie 
mieszkańcy i goście przeszli na 
biesiadę na plac wiejski, gdzie 
czekało na nich wiele atrakcji. 
Coś dla siebie znaleźli zarówno 
starsi, jak i młodsi biesiadnicy. 

Były dmuchańce dostosowane 
do wieku dzieciaków, biesiada 
przy kawie i cieście, a także 
występ wokalny Karoliny Treli. 

Całość zwieńczyło wspólne gril-
lowanie. 

(laba),  
fot. Patrycja Matuszek

Dziękowali za plony
W związku z tegoroczną sytuacją epidemiologiczną niemożliwe było 
zorganizowanie hucznego gminnego żniwnioka w gminie Strzeleczki. 
To jednak nie przeszkodziło w podziękowaniu za plony w poszczegól-
nych miejscowościach. I tak na przykład bawiono się w Zielinie.

W Zielinie uroczyście dziękowano za tegoroczne plony.

Dom z listem w butelce 
 i makabryczną historią

W sierpniu na naszych łamach opisywaliśmy ciekawostkę historyczną, 
której głównym „bohaterem” był list w butelce zamurowanej w ścianie 
domu przy ul. Opolskiej w Smolarni. Wówczas też zapowiadaliśmy, że 
historia będzie miała ciąg dalszy… A ma ona wątki rodem z horroru.

Fragment widokówki Smolarni z lat 30., dom Kusbe-
rów i piekarnia.

Dokończenie na str. obok.
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Przenosili go później do 
Lisoniów, bo ta Lisoniowa 
była siostrą Kusberki. I to 
wiem, Sarnicki (właściwie 
Syrnicki) i jeszcze jeden, 
wydaje mi się, że był nim 
August Kasperek, go tam 
przenosili. Ręce musiał tak 
trzymać i miał w nich swoje 
szczewa).

Mieszkańcy Smolarni 
podczas rozmów podkreślali 
również, że Teodor za swój 
czyn nie został ukarany i że 
mu się po prostu upiekło. 
Ostatni członkowie rodziny 
Kusberów mieszkali w tym 
domu jeszcze w latach 60. 
XX wieku. Zuzanna zmarła 
w październiku 1961 r., a jej 
mąż Teodor – w listopadzie 
1968 r.

Nowi właściciele

Pod koniec lat 60. dom 
Kusberów zmienił właścicieli. 
W 1968 r. został on zakupio-
ny przez mieszkającego po 
sąsiedzku Wernera Uliczkę 
(1944-2018), który w latach 
2002-2014 sprawował funkcję 
sołtysa Smolarni, a wcześniej, w 
latach 1998-2002, był radnym 
III kadencji Rady Gminy Strze-
leczki. W roku 1969 ożenił się 
z pochodzącą z Racławiczek 
Krystyną Chowaniec (1946-
2008), która razem z mężem 
zamieszkała w Smolarni. Dom 
ten zakupiono na krótko przed 
śmiercią Teodora Kusbera. 

I tak przez kolejne lata 
Uliczkowie mieszkali w domu 
na ul. Opolskiej 6. Od lat 80. 
razem z synem Grzegorzem. 

Mieszkańcy, którzy czynnie 
brali udział w przygotowaniach 
do para�alnych dożynek, pa-
miętają czasy, w których część 
pokoi tętniła życiem podczas 
plecenia koron żniwnych. 

Żona Wernera Uliczki 
zmarła w lutym 2008 r., a on 
sam – w kwietniu roku 2018 r. 
Rok później dom nabyli nowi 
właściciele – rodzina Glinków. 
Obecnie budynek jest w trakcie 
gruntownego remontu. Podczas 
prac, przebijając się przez jedną ze 
ścian, członkowie rodziny natra-
fili na ciekawe znalezisko - scho-
waną w szklanej butelce kartkę z 
datowaną na 1969 r. adnotacją: 
„7.III.1969 rok | Uliczka Werner 
/ Chowaniec Krystyna. / Jan Ko-
wolik zamor[o]wał te drzwi”.

Robert Hellfeier

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O II PRZETARGU
Na podstawie § 6 ust. 4 i ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 

2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie 
nieruchomości (Dz. U. z 2014 r. poz. 1490)

Wójt Gminy Strzeleczki

Ogłasza II ustny przetarg nieograniczony

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 4 o powierzchni użytkowej 78,68 m² położonego 
przy ul. Szkolnej 35 na działce nr 521/1 z mapy 10 o powierzchni 0,1142 ha, obręb Do-
bra wraz z pomieszczeniem przynależnym o powierzchni 2,68 m² oraz udziałem w nierucho-
mości wspólnej wynoszącym 2239/10000 części, dla którego Sąd Rejonowy w Strzelcach 
Opolskich prowadzi księgę wieczystą nr OP1S/00067454/2. Lokal położony jest na I piętrze. 
Dla danego obszaru nie sporządzono miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Strzeleczki, 
obszar opisano symbolem: I.U, oznaczającym teren zabudowy usługowej. Sposób użytkowania  
nieruchomości – działka zabudowana budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym.

Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu jest wolna od obciążeń i zobowiązań wobec 
osób trzecich.

Cena wywoławcza - 89 550,00 zł (słownie: osiemdziesiąt dziewięć tysięcy pięćset 
pięćdziesiąt złotych, 00/100), w tym: cena lokalu – 76 360,00 zł, cena udziału w 

gruncie – 13 190,00 zł.

Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług  
(Dz. U. z 2020 r. poz. 106 z późn. zm.) – sprzedaż niniejsza zwolniona jest od podatku od towarów 
i usług VAT. W przypadku zmiany przepisów powyższej ustawy do ceny sprzedaży nieruchomości 
będzie doliczony podatek VAT.

Cena działki nie zawiera kosztów wznowienia znaków granicznych. Ewentualne wznowienie znaków 
granicznych nastąpić może na wniosek i koszt nabywcy nieruchomości. Nabywca przyjmie nierucho-
mość w stanie istniejącym.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 2020 r. o godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Gminy 
Strzeleczki, Rynek 4, budynek A, I piętro – Sala Narad.

I przetarg zakończony wynikiem negatywnym odbył się w dniu 8 lipca 2020 r.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:

Wpłata wadium w wysokości 8 955,00 zł (słownie: osiem tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt pięć  zło-
tych, 00/100) na konto Urzędu Gminy Strzeleczki: Bank Spółdzielczy Gogolin Oddz. Strzeleczki  Nr: 
77 8883 1028 2003 0000 2293 0001, winna być dokonana nie później niż do dnia 19 październi-
ka 2020 r. (wpłacając wadium należy podać imię i nazwisko osoby przystępującej do przetargu oraz 
nr działki). Za zachowanie terminu wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych 
na ww. rachunek bankowy.

Wpłacone wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nie-
ruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie podanym 
w zawiadomieniu, o którym mowa w art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami – organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium  
nie podlega zwrotowi. Wadium wpłacone przez pozostałych uczestników zostanie zwrócone.

Wygrywający przetarg zobowiązany jest do dokonania pełnej wpłaty kwoty osiągniętej w przetargu 
oraz wszelkich innych opłat związanych z nabyciem ww. nieruchomości na własność przed zawarciem 
umowy notarialnej.

W przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów Wójt Gminy Strzeleczki może odwołać przetarg.

Ogłoszenie o przetargu zostało podane do publicznej wiadomości poprzez zamieszczenie na tablicy 
ogłoszeń Urzędu oraz na stronie internetowej Urzędu.

Bliższych informacji udziela Referat Gospodarki Komunalnej i Nieruchomości Urzędu Gminy Strze-
leczki, Rynek 4, budynek B, I piętro, pokój nr 104, tel. 77/407 66 63.

Wójt Gminy Strzeleczki

Marek Pietruszka

Wraz z naszymi czytel-
nikami chcemy uczcić ten 
okrągły jubileusz i wspól-
nie wybrać człowieka, 
który w ostatnich trzech 
dekadach stojąc na czele 
powiatu bądź jednej z 5 
gmin z naszego terenu we-
dług mieszkańców powiatu 
krapkowickiego zapisał 
się złotymi zgłoskami w 
historii samorządności 
Ziemi Krapkowickiej. 
Bo to właśnie wybrani 
przez nas włodarze mają 
wpływ na rozwiązywanie 
codziennych problemów 
mieszkańców i od ich dzia-
łań zależy, w jakim otocze-
niu żyjemy, pracujemy i 
mieszkamy. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych 
przez nich decyzji i działań 
na przestrzeni ostatnich 30 
lat. 

Wybierz włodarza, któ-
ry według ciebie przyczy-
nił się do rozwoju naszej 
małej ojczyzny i wpłynął 
na polepszenie warunków 
życia swoich mieszkańców. 
Wyboru można dokonać 
spośród wszystkich włoda-
rzy, którzy od 1990 roku 
sprawowali urząd wójta, 
burmistrza i starosty. War-
to docenić ich zasługi.

Aby oddać głos na swo-
jego kandydata, wystarczy 
wyciąć i wypełnić kupon o 
wadze 3 punktów druko-
wany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” (w numerach od 22 
września do 10 listopada 
2020 r.) i dostarczyć bądź 
wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 li-
stopada 2020 r. (decyduje 

data stempla pocztowego). 
Ponadto głosy na swojego 
włodarza można oddawać 
także, wysyłając sms na 
wskazany poniżej numer 
najpóźniej do 16 listopada 
do godziny 23.59. Bieżące 
wyniki będą publikowane 
na stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.info

Szczegóły głosowania 
sms: 

71051 (koszt smsa to 
1,23zł z VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 
2,46zł z VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 
4,92zł z VAT) za 4 punk-
tów

Każdy sms powinien zawie-
rać treść:

tk.w po kropce wpisując 
numer przypisany wybra-
nemu włodarzowi.

Lista włodarzy wraz 
z poprawną treścią 
sms-a znajduje się 

poniżej.
Joachim Czernek (sms 

o treści tk.w.1) wójt 
gminy Walce 1990–1994 

i starosta krapkowicki 
1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o 
treści tk.w.2), burmistrz 
Krapkowic 2010-nadal

Bernard Kubata (sms o 
treści tk.w.3), wójt gminy 

Walce 2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt 

gminy Strzeleczki 1990-
2014

Albert Macha (sms o 
treści tk.w.5), starosta 

krapkowicki 2002–2010

Piotr Miczka (sms o 
treści tk.w.6), wójt gminy 

Walce 1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o 
treści tk.w.7), wójt gminy 

Strzeleczki 2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak 
(sms o treści tk.w.9), 
burmistrz Krapkowic 

1990-1995

Piotr Solloch (sms o 
treści tk.w.10), burmistrz 
Krapkowic 1995–2010 

Maciej Sonik (sms o 
treści tk.w.11), starosta 

krapkowicki 2010-nadal

Marek Śmiech (sms 
o treści tk.w.12), wójt 

gminy Walce 2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o 
treści tk.w.14), burmistrz 

Gogolina 2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o 
treści tk.w.15), burmistrz 
Zdzieszowic 2014-nadal

Lista włodarzy przedsta-
wiona jest w kolejności alfa-
betycznej.

Z okazji przypadającej na ten rok 30. rocznicy samorządności w 
Polsce „Tygodnik Krapkowicki” przygotował specjalny plebiscyt na 
najpopularniejszego włodarza Ziemi Krapkowickiej.

Wybierz  
najpopularniejszego 

włodarza  
Ziemi Krapkowickiej!
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nie dyrektor Bernardt, która 
poinformowała zebranych 
o możliwościach starania 
się o kartę inwalidy, korzy-
ściach z jej posiadania oraz   
o formalnościach i trybie jej 
załatwienia. Zapoznała też 
zebranych z najnowszymi 
informacjami dotyczącymi 
pandemii koronawirusa. Po 
prelekcji był czas na rozmo-
wy i biesiadowanie. Organi-
zatorki zatroszczyły się też o 
podniebienia uczestników 
spotkania. Podano kolację, 

na którą składał się tradycyj-
ny kartofelsalat i kiełbaski z 

grilla upieczone przez sołty-
sa.

nad. Gizela Kunert

Gmina walce

Gminie Walce udało 
się pozyskać na realizację 
tego przedsięwzięcia do-
�nansowanie z programu 
Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej na lata 
2015-2020 „Senior +” – w 
sumie 150 tys. zł. Całkowi-
ty koszt realizacji zadania 
wyniesie 185 tys. zł. Trwa 
modernizacja pomieszczeń, 
w których będzie działał 
klub seniora. W zakresie 
prac przewidziano remont 
kuchni, pomieszczeń do 
pobytu dziennego, pomiesz-
czenia przeznaczonego na 
szatnię, toalet, korytarza czy 

łazienek. Zostanie także wy-
mieniona instalacja wodno-
-kanalizacyjna, elektryczna i 
centralne ogrzewanie. Prze-

widywany termin rozpoczę-
cia działalności placówki to 
styczeń 2021 r.

(mn), fot. gmina Walce

Miotły, wiadra i kosiar-
ki poszły w ruch w piątek 
11 września. Społecznicy 
wzorowo wywiązali się z za-
dania i do przeprowadzenia 
kolejnej akcji nominowali 
mieszkańców ulic Opolskiej 
(nieparzyste numery) i Ko-
ścielnej.

Przypomnijmy, wyzwa-
nie zostało zapoczątkowane 
przez ulicę Urbana, przy któ-
rej mieszkają m.in. komen-
dant miejscowej jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej 

oraz wójt. Pojawił się po-
mysł, by w koszenie walec-
kiego Kadubka i sprzątanie 
w tym miejscu zaangażować 
kolejne ulice, których miesz-
kańcami są druhowie OSP. I 
tak w lipcu ul. Urbana no-
minowała ul. Sienkiewicza. 
Następnie przyszedł czas na 
ul. Podgórną i Plac Górny, 
których mieszkańcy wzięli 
się do pracy w sierpniu. Do 
przeprowadzenia wrześnio-
wej akcji nominowali ulice 
Lipową i Zieloną.

Oprócz cyklicznych akcji 
sprzątania i koszenia Kadub-
ka mieszkańcy dbają również 
o inne miejsca w wiosce. W 
sprzątanie, plewienie czy 
pielęgnowanie różnych wa-
leckich zakątków angażuje 
się wiele osób, a koordyna-
torem tych działań jest sołtys 
Jan Kunert. Mowa o takich 
miejscach jak na przykład 
tzw. chłopski rynek, fachel-
plac czy skarpa kwietna przy 
kościele.

(mn), fot. (OSP Walce)

W programie znalazły 
się zajęcia plastyczne, pod-
czas których dzieci tworzyły 
swój wakacyjny pamiętnik, a 
także warsztaty rzeźbienia w 
drewnie – ich uczestnicy mieli 
za zadania stworzyć z tego 
materiału �gurkę bociana. 
Nie było to łatwe, ponieważ 
poszczególne elementy na-
leżało starannie wyszlifować 
papierem ściernym i dopaso-
wać do siebie. Nie brakowało 
zajęć sportowych, gier i zabaw. 
Uczestnicy wakacji z GOK-
-iem brali również udział w 
wycieczkach – do Parku Tech-
niki w Ostrawie, zoo w Opo-
lu, Energylandii w Zatorze czy 
elektrowni wodnej Dlouhe 

Strany i jaskiń na Spicaku. 
Podczas zajęć kulinarnych 
dzieci miały okazję poznać 
proces tworzenia pizzy, a 
także samodzielnie ją wyko-
nać. Dużo emocji wzbudziła 
wizyta w remizie Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Walcach, 
gdzie młodzi mieszkańcy gmi-
ny wzięli udział w prezentacji 
jednostki i wozu strażackiego, 
a także w pokazie pierwszej 
pomocy.

(mn), fot. (GOK Walce)

Na świeżym powietrzu, 
z zachowaniem wymogów 
sanitarnych 81 członków 
waleckiego koła Związku 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów   spędziło popołu-
dnie w gospodarstwie agro-

turystycznym Zacisze. Gości 
w imieniu zarządu powitała 
zastępca przewodniczącej 
koła Walce Barbara Żak. 
W spotkaniu uczestniczyli 
zastępca wójta Walec Rafał 
Miczka, sołtys Jan Kunert 

oraz dyrektor Wydziału Po-
lityki Społecznej Starostwa 
Powiatowego w Krapkowi-
cach Koryna Bernardt. Przy 
kawie i pysznym cieście miło 
płynął czas. Przerywnikiem 
w rozmowach było wystąpie-

Remontują dla 
seniorów

W budynku świetlicy wiejskiej w Grocholubiu powstanie klub senio-
ra. Aktualnie są tam prowadzone prace remontowe.

W budynku już niedługo będzie działał klub seniora.

Dbają o to, by było pięknie
W sierpniu pisaliśmy o akcji #SprzątanieChallenge, w ramach której 
do robienia porządków na waleckim Kadubku są nominowani miesz-
kańcy poszczególnych ulic. W tym miesiącu przyszedł czas na ulice 
Lipową i Zieloną.

Tym razem w akcji wzięli udział mieszkańcy ulic Lipowej i Zielonej.

Seniorzy żegnali lato
Jak co roku pod koniec wakacji waleccy seniorzy spotkali się na Antoszce, 
aby pożegnać lato. Tegoroczne spotkanie stało pod znakiem zapytania ze 
względu na pandemię. Udało się jednak zebrać sporą grupę chętnych. 

W spotkaniu wzięło udział ponad 80 osób.

Wakacje z GOK-iem zakończyły się zajęciami kulinar-
nymi.

Zakończyli wakacje z GOK-iem
Dzieci już wróciły do szkół i przedszkoli, ale wcześniej chętnie brały 
udział w zajęciach przygotowanych przez Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach. Podczas dwóch ostatnich tygodni wakacji wzięły udział 
m.in. w wycieczce do Energylandii czy w spotkaniu ze strażakami.

- Dziękuję za podjęcie 
tematu i ukazanie się artykułu 
odnośnie problemu z dowo-
zem dzieci do przedszkoli 
w gminie Walce – napisał 
mieszkaniec gminy. - Chciał-
bym się odnieść do słów Pana 
Wójta. Na jakiej podstawie 
Pan Wójt twierdzi, że brak 
dowozu nie jest utrudnieniem 
dla rodziców, skoro właśnie 
rodzic zgłosił się do redakcji, 
że jednak ten problem istnieje? 
Mam kontakt z innymi rodzi-
cami, dla których także jest to 
problem, gdyż ciężko pogodzić 
im dojazd do pracy z dowozem 
i odbiorem dzieci do i z przed-
szkola. Pan Wójt twierdzi, że 
jedyną przeszkodą w trans-
porcie dzieci są obostrzenia z 
powodu pandemii. Z moich 
informacji wynika, że już rok 
temu władze gminy chciały 
zlikwidować dowóz, jednak po 
interwencji rodziców z jednej z 
wsi jednak dowóz był. Czy w 
związku z tym jest Pan Wójt w 

stanie zagwarantować, że gdy 
obostrzenia zostaną cofnięte, 
transport dzieci będzie się od-
bywał tak jak to miało miejsce 
przed pandemią?

W odpowiedzi na zadane 
przez nas pytania gmina Walce 
poinformowała, że powodem 
zaprzestania dowożenia dzieci 
przedszkolnych jest pande-
mia koronawirusa i wytyczne 
Głównego Inspektora Sanitar-
nego z nią związane.

- Ponieważ w poprzednich 
latach szkolnych dzieci przed-
szkolne dowożone były przy 
okazji dowozu uczniów do 
szkół, a z wytycznych z dnia 
25 sierpnia 2020 r. wynika, że 
dzieci przedszkolne nie mają 
mieć kontaktu z dziećmi z 
innej placówki (np. szkoły), 
to zorganizowanie takiego 
transportu w tym czasie jest 
niemożliwe – tłumaczy wójt 
Marek Śmiech. - Po pandemii 
wrócimy do tematu, zrobimy 

rozeznanie zapotrzebowania i 
spróbujemy wyjść naprzeciw 
sugestiom rodziców.

Mieszkańcy powołują się 
na obowiązek gminy dotyczący 
zapewnienia bezpłatnego trans-
portu i opieki w czasie przewo-
zu dzieci do przedszkola.

- W gminie Walce sieć 
przedszkoli zorganizowana 
jest zgodnie przepisami prawa 
oświatowego i z żadnej miej-
scowości droga dziecka do 
najbliższego przedszkola nie 
przekracza 3 km – dodaje wójt. 
– Zgodnie z orzecznictwem są-
dowym prawo wyboru rodzica 
placówki, w której ich dziecko 
realizuje edukację przedszkolną, 
nie jest równoznaczne z pra-
wem żądania zapewnienia przez 
gminę dowozu, gdy dokonali 
oni wyboru placówki innej niż 
najbliższa, oddalona od domu 
dziecka o ponad 3 km.

(mn)

W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 8 września opublikowaliśmy in-
terwencję czytelnika w sprawie zlikwidowanych dojazdów do przedszkoli 
dla dzieci z mniejszych miejscowości. Opublikowaliśmy stanowisko gminy 
w tej sprawie, jednak czytelnik ma w związku z tym kolejne pytania.

Problemów z dowozami 
ciąg dalszy
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Gmina ZDZIESZOWICE

Na początku września 
radny Józef Wilczek zło-
żył do urzędu wniosek, w 
którym prosi o wykonanie 
zadaszenia przed lub nad 
wejściem do budynku 
przedszkola w Żyrowej oraz 
powrócenie do tematu uży-
czenia terenu o powierzchni 
200 mkw. przed budynkiem 
przedszkola na parking. 
Prośba ta jest związana z 
nowymi przepisami MEN, 
które dotyczą przekazywania 
dziecka do przedszkola i od-
bierania go.

Jednak ani daszku, ani 
parkingu rodzice w najbliż-
szym czasie się nie doczeka-
ją. Dyrektor Biura Admini-
stracyjno-Ekonomicznego 
Oświaty w Zdzieszowicach 
Mirosław Czernysz powo-
łuje się na informację od 
dyrektor placówki Ewy 
Kwoczały, że rodzice w ogóle 
nie wchodzą do przed-
szkola, dzieci odbierane są 
na bieżąco przez personel 

w drzwiach wejściowych, 
a przed przedszkolem nie 
tworzą się kolejki. W kwestii 
zamontowania zadaszenia 
Czernysz odpowiedział, że 
przepisy budowlane nie ob-
ligują do tego, a poza tym 
nie ma już na to pieniędzy w 
budżecie Publicznego Przed-
szkola w Żyrowej. Zapowie-
dział przy tym, że zadaszenie 
przed wejściem głównym do 
budynku zostanie wykonane 
za 2-3 lata.

Jeśli zaś chodzi o par-
king, to gmina ubiegała się 
o pozyskanie terenu znaj-
dującego się naprzeciwko 
Publicznego Przedszkola 
w Żyrowej jeszcze w 2018 
roku. Już wtedy okazało się 
jednak, że ta część działki 
jest objęta ochroną przez 
Opolskiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. 
Na zmianę jego użytkowania 
pod parking konieczne jest 
uzyskanie zgody. Burmistrz 
Sybila Zimerman odpowie-

działa na wniosek radnego, 
że konserwator zabytków 
nie dopuszcza wydzielenia z 
zabytkowego parku obszaru 
pod parking, jak również 
utwardzenia terenu pod ten 
cel.

Przypomnijmy, że dwa 
lata temu odbyła się w tamtej 
okolicy wizja lokalna, ponie-
waż były plany wybudowa-
nia chodnika na ul. Korfan-
tego. Konserwator zabytków 
nie zgodził się wówczas na 
wykonanie tej inwestycji, 
ponieważ łączyłaby się 
ona „z wycinką rosnących 
wzdłuż drogi kasztanowców, 
będących składową alei kasz-
tanowej, cennej historycznie 
i krajobrazowo”. Nie dopu-
ścił również do wydzielenia 
części zabytkowego parku w 
celu utworzenia miejsca do 
zawracania samochodów ani 
do utwardzenia terenu pod 
budowę parkingu.

(asmo)

Na początku roku gmina 
otrzymała dotację z LGD 
Kraina Św. Anny na budowę 
wiaty rekreacyjnej w Oleszce 
przy ul. Wiejskiej. Wniosko-
wana i jednocześnie otrzy-
mana kwota do�nansowania 
to 34 829 zł. Punktowany 
był rozwój ogólnodostępnej 
i niekomercyjnej infrastruk-
tury turystycznej, rekreacyj-
nej lub kulturalnej. Warto 
podkreślić, że nie od razu 
urzędnicy cieszyli się z pozy-
tywnej oceny grantodawców. 
W listopadzie zeszłego roku, 
kiedy LGD Kraina Św. Anny 
ogłosiła wyniki naboru, pro-
jekt gminy Zdzieszowice nie 
zmieścił się w limicie dostęp-
nych środków. Zgłoszono 
więc projekt do kolejnej 
oceny. 7 lutego 2020 r. Rada 
Programowa Stowarzyszenia 
Kraina św. Anny przeprowa-
dziła ponowną ocenę wnio-
sków. Gminie Zdzieszowice 
udało się wskoczyć na listę 
inicjatyw wybranych do do-
�nansowania.

Podczas sesji, która od-
była się 9 września, rada 
miejska wprowadziła bu-
dowę wiaty rekreacyjnej w 
Oleszce do budżetu z zabez-
pieczeniem na ten cel kwoty 
62 tys. zł, aby było możliwe 
podpisanie umowy o przy-
znanie pomocy �nansowej.

Radny Zbigniew Józe�ok 
dziwił się, że tak niepozorna 
inwestycja może tyle koszto-
wać. Jak się jednak okazało, 
budowla musi spełniać spe-
cjalne wytyczne przyrod-

nicze, ponieważ Oleszka 
znajduje się na terenie Parku 
Krajobrazowego Góra Świę-
tej Anny.

– Wiata ma konstrukcję 
drewnianą, ale jej kształt zo-
stał dostosowany do wymo-
gów stawianych przez zarząd 
parków krajobrazowych, 
dlatego że planowana loka-
lizacja jest w otulinie parku 
krajobrazowego – wyjaśniał 
wiceburmistrz Artur Gasz. 
– Ta wiata nie ma typowego 
kształtu znanego z innych 
realizacji.

Radny Józe�ok nie był 
jednak przekonany.

– Jestem przeciwny temu 
zadaniu – powiedział. – W 
tym trudnym czasie są pie-
niądze na zadania o szalo-
nych kształtach i wysokich 
pieniądzach, ale nie ma na 
dołożenie do zadań już znaj-
dujących się w budżecie, np. 

na ul. Leśnej brakuje miejsc 
parkingowych.

Większość radnych nie 
podzieliła jednak zdania 
kolegi. Nie zgodzili się oni 
na wycofanie tej inwestycji 
z budżetu, zauważywszy, że 
przecież otrzymała już do�-
nansowanie i nie należałoby 
teraz jej przerywać.

– Ten proces toczy się od 
2018 roku – zauważył radny 
Józef Wilczek. – Napisali-
śmy wniosek do Krainy Św. 
Anny, otrzymaliśmy dotację 
i teraz z niej rezygnujemy? 
Nie dostaniemy tych pienię-
dzy na inne zadanie. Mamy 
się zachować jak pies ogrod-
nika: sami nie weźmiemy, a 
innemu nie damy?

Inwestycja ostatecznie 
pozostała w budżecie. Na-
stępnym krokiem będzie 
podpisanie umowy i ogło-
szenie przetargu.

(asmo)

Zarząd Dróg Wojewódz-
kich szykuje się do opraco-
wania projektu rozbudowy 
DW 423 na odcinku od 
stacji benzynowej w Zdzie-
szowicach do końca terenu 
zabudowy miasta w kie-
runku Krapkowic. Gmina 
partycypuje w tym zadaniu, 
a to staje się jednak coraz 
droższe.

Rada miejska już raz 
przeznaczyła 100 tysięcy 
z gminnego budżetu na 
dotację dla zarządu woje-
wództwa. Decyzja o tym 
zapadła 15 lipca. Tymcza-
sem inwestorzy wystosowali 

wniosek, w którym proszą o 
zwiększenie kwoty pomocy 
do 111 885 zł.

Zgoda radnych była jed-
nogłośna. Szczegółowe wa-
runki udzielenia tej pomocy 
�nansowej oraz przeznacze-

nia i zasady rozliczenia pie-
niędzy zostaną określone w 
umowie pomiędzy gminą 
Zdzieszowice a wojewódz-
twem opolskim.

(asmo)

Garaże  
do wynajęcia:  

Zdzieszowice, 
Głubczyce,  

Grudynia Wielka, 
 tel. 602735696

Kamper  
do wynajęcia,
tel. 602-735-696, 

www.kamper.net.pl

KUPIĘ MIESZKANIE 

ZA GOTÓWKE DO 

REMONTU LUB 

ZADŁUŻONE

Tel 791 961 570

Zatrudnię pracowników bu-
dowlanych: cieśla i zbrojarz. 

Praca w Niemodlinie. Atrakcyjne 
zarobki. Telefon kontaktowy: 

608 888 343

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Projekt remontu 
coraz droższy

Oleszka będzie miała wiatę 
dla mieszkańców

Nie będzie daszku 
ani parkingu

Projekt naprawy drogi kosztuje więcej, niż za-
kładano. 

Wiata ma stanąć w centrum miejscowości.

Radni miejscy dołożyli kolejne pieniądze – niemal 20 tys. zł – do pro-
jektu rozbudowy DW 423 w Zdzieszowicach.

Urzędnicy twierdzą, że na razie nie ma potrzeby montowania za-
daszenia nad wejściem do przedszkola w Żyrowej, mimo że rodzice 
nie wchodzą już z dziećmi do środka ze względu na nowe przepisy. 
Starania radnego w tej sprawie spaliły na panewce.

Na ostatniej prostej są przygotowania do budowy miejsca integracyj-
nego dla mieszkańców najmniejszego sołectwa gminy Zdzieszowice.

- izolacje pianką poliuretanową
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Coś dla mniej doświadczonych
Jakże często kupujemy na pozór ładnie wyglądający kawa-

łek mięsa, planując w duchu, cóż też z niego przyrządzimy - 
kotlety, bitki czy pieczeń. Zwłaszcza ta ostatnia sprawia nam 
niekiedy zawód, bo pieczemy i pieczemy mięsko, a ono za nic 
nie chce zmięknąć. Potem jest przypalone, wysuszone i nie 
jest już tą wymarzoną potrawą. Ja bardzo często duszę mięso, 
dodając dużo cebuli, czosnku i przypraw, ale to jednak nie to 
samo, co pieczeń. Okazuje się, że dobrym rozwiązaniem jest 
pieczenie w rękawie. Długo miałam opory, by użyć tej formy 
przyrządzania mięsa. A bo to może niezdrowe, a bo to jednak 
folia i może mięso przesiąknie jej przypalonym smrodkiem, i 
tym podobne wątpliwości. Okazuje się jednak, że współczesne 
folie do pieczenia są zabezpieczone przed tego typu przykry-
mi następstwami i są przystosowane do pieczenia żywności w 
wysokich temperaturach. Poza tym pieczone w rękawie mięso 
zachowuje soczystość i wszystkie swoje właściwości i raczej 
trudno go przypalić. Tak na wszelki wypadek nie stosuję bar-
dzo często tej formy pieczenia, ale w określonych wypadkach 
sięgam po nią już bez oporów. Polecam ten sposób zwłaszcza 
mniej doświadczonym kucharzom, ale też tym z dłuższym sta-
żem, bowiem efekt jest zadziwiająco dobry. Przystąpmy więc 
do dzieła, oto przed wami:

Łopatka wieprzowa pieczona w rękawie
Składniki: 

- 1,5 kg łopatki wieprzowej (może też być biodrówka lub 
karczek) 
- 4 spore ząbki czosnku 
- 1 cebula 
- kilka ziaren ziela angielskiego i dwa listki laurowe 
Na marynatę: 
- pół szklanki oleju 
- łyżeczka czerwonej słodkiej papryki 
- pół łyżeczki ostrej papryki lub chili 
- po łyżeczce suszonego estragonu, majeranku, tymianku i 
lubczyku 
- łyżeczka zmielonego kminku 
- łyżeczka octu winnego 
- łyżeczka miodu lub cukru 
- łyżka sosu sojowego 
- spora szczypta soli i pieprzu 
- zmiażdżony duży ząbek czosnku 
Przepis: 
- wszystkie składniki marynaty dobrze ze sobą wymieszać 
- mięso (najlepiej w zwartym kawałku) umyć i obsuszyć, po 
czym naciąć spiczastym nożem małe otworki i umieścić w 
nim poćwiartowane kawałki czosnku 
- połączyć dokładnie mięso z marynatą w miseczce, nacierając 
dobrze ze wszystkich stron, przykryć folią i odstawić na kilka 
godzin do lodówki (min. 2 godz., maks. na noc) 
- po wyjęciu mięsa z marynaty umieścić je w rękawie do 
pieczenia wraz z zielem angielskim, listkami laurowymi i 
dwoma połówkami cebuli (ja dodaję jeszcze ze dwie pieczarki) 
i związać zgodnie z instrukcją podaną na opakowaniu rękawa 
- rozgrzać piekarnik do 200 st. i włożyć do niego mięso w 
rękawie umieszczone na blaszce 
- piec przez 20 min., a następnie zmniejszyć temperaturę do 
150 st. i piec co najmniej 1,5 godziny 
- po upieczeniu rozciąć folię i dać „odpocząć” pieczeni przez 
5–10 min. 
Podawać z ziemniaczkami puree i surówką z białej, czerwo-
nej lub kiszonej kapusty.

Pychotka!!!
Pani Irenka

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Moja kochana Chorwacja IV
Jest w Chorwacji wiele miejsc godnych obejrzenia. O bogatej 

historii, ciekawym budownictwie lub po prostu pięknych. Ilekroć 
wjeżdżam do tego kraju, czuję nutę ekscytacji, że oto za chwilę 
dane mi będzie po raz kolejny zobaczyć dobrze znane miejsca lub 
odkryć nowe, zazwyczaj zachwycające i inspirujące. Pisałem już 
w tym cyklu o Plitvickim Parku Narodowym, gdzie tak de facto 
rozpoczęła się wojna na Bałkanach. To tak przecudowne miej-
sce, że brakuje słów, by je rzetelnie opisać. Krystaliczne jeziora, 
tysiące wodospadów, ryby, salamandry i niedźwiedzie. A jak już 
tam dotrzemy, to koniecznie trzeba przejść od górnych jezior do 
dolnych, aż po wodospad Velki Slap. Lecz w Chorwacji mamy też 
zatrzęsienie innych rezerwatów i parków przyrody. 

Przepiękny, nieco podobny do Plitvic, jest Park Narodowy 
Krka ze słynnymi wodospadami, w którym jest miejsce, gdzie 
można się kąpać. Miłośnicy górskich wędrówek nie powinni 
ominąć Parku Narodowego Paklenica. To pasmo górskie o 
wysokości ponad 2000 m n.p.m. o dość dobrze rozbudowanej 
siatce szlaków i nielicznych, dość prymitywnych schroniskach. 
To jednak nad Adriatykiem widoki są oszałamiające. Kto jechał 
na Wybrzeże Dalmatyńskie, musiał widzieć oszałamiające wy-
spiarskie krajobrazy rezerwatu wysp Kornati, wyspy Pag, Cres czy 
Krk. W połowie Półwyspu Istria wrzyna się w ląd jedyny �ord 
na południu Europy – Limski Fjord (lub Kanał). To pęknięcie 
tektoniczne - zadziwiające miejsce. I cudne. 

Lecz Chorwacja to przecież nie tylko góry, morze i wyspy. To 
również przepiękne miasta. W samym centrum Istrii leży zapo-
mniane miasteczko Kanfanar. Rzadko docierają tu turyści, a szko-
da, bo to historia zaklęta w kamieniu. Taki prawdziwy kamienny 
skansen. Przepiękne i pełne zaskakujących zabytków, często z okre-
su rzymskiego, są Pula, Poreć, Rovinj czy Opatija - kiedyś wytworne 
letnisko dla cesarskiej rodziny Habsburgów. I choć jak Chorwacja 
długa, a mniej szeroka brak piaszczystych plaż, to jednak miliony 
turystów przyjeżdżają tu dla krystalicznie czystego i ciepłego morza, 
słońca, powiewów wiatru bura, widoków i wspaniałej, bałkańskiej 
kuchni. Obok tak znanych miast jak Zadar, Szybenik, Split czy Tro-
gir, pełnych bizantyjskich, średniowiecznych katedr, kościołów czy 
zamków, często z zachowanymi murami obronnymi, prym wiedzie 
słynny Dubrownik. Tu poczuć już można magię południa, powiew 
orientu i kulturową odmienność, choć samo miasto, obecnie zawa-
lone turystami, jest na wskroś europejskie. Niestety bardzo drogie i 
podniszczone dość znacznie podczas Wojny Bałkańskiej. 

A na północ od Dubrownika znajduje się maciupkie miasteczko 
Ston, gdzie warto zajechać, by obejrzeć wspinające się kilometrami 
na wzgórza mury dawnej Republiki Stońskiej, podobne do Muru 
Chińskiego, choć oczywiście w miniaturze. Ale wrażenie robią. W 
Ston znajdują się też olbrzymie solniska, gdzie paruje morska woda, 
pozostawiając solne osady i gdzie tę sól się przetwarza. Należy ona 
do najcenniejszych. Jeszcze nieco dalej na północ wąski pasek wy-
brzeża (ok. 5 km) należy do Bośni i Hercegowiny z miastem Neum. 
Chorwaci chcą je ominąć autostradą po okolicznych wyspach. To 
ciekawostka. Tak ustalono pomiędzy Tudjmanem (Tudżmanem), 
Milosevicem (serbskim przywódcą) i Karadzićem – przywódcą 
bośniackim, a przyklepnął temu paktowi, regulującemu także inne 
sprawy, choćby uchodźcze i majątkowe, sam Bill Clinton w Dayton 
na Florydzie w 1995 r., gdzie odbyła się pokojowa konferencja. 

Będąc w Chorwacji, nie można ominąć stolicy kraju – Za-
grzebia, z fantastyczną gotycką Katedrą św. Stefana. Pochowany 
jest w niej kardynał Stepinac, wyniesiony na ołtarze przez Jana 
Pawła II. Postać nieco kontrowersyjna, bo za młodu Stepinac 
był kapelanem ustaszów, faszystowskiego ugrupowania armii 
serbskiej. Teraz przez całą Chorwację wiedzie wygodna, acz dość 
droga autostrada, budowana głównie za kasę z USA. Amerykanie 
mieli w jej �nansowaniu interes militarny. Warto jednak z niej 
zjechać, a nie pędzić do wymarzonego pensjonatu czy hotelu. 
Gdzieś w bok, na starą drogę, przejechać przez tunel Ucka, zjeść 
pieczoną jagnięcinę z przydrożnego grilla czy odojaka - pieczone 
prosię. Ja kosztowałem też na lokalnym festynie pieczonego przez 
wiele godzin na obrotowym ruszcie sporego wołu. Trzeba napić 
się miejscowego wina, choćby słynnej Malwaziji, lub usiąść w 
malutkim barze, wśród pinii i krzewów oleandru, wsłuchać się w 
cykady i napić dobrego, zimnego Ożujskiego; zjeść porcję cevap-
cici z kajmakiem – rodzajem masy serowej i chłonąć wszystkimi 
zmysłami tę cudną krainę. A jeszcze jak do tego zaśpiewa Dan-
jela, najsłynniejsza chorwacka piosenkarka, łącząca w swoich 
utworach elementy muzyki popowej z folklorem, osiągniemy 
pełnię szczęścia i błogości. Bo my ponoć z Chorwatami jesteśmy 
etnicznie i historycznie skoligaceni. To widać, słychać i czuć.

Wawrzyniec Jasiński

- Skąd wzięła się Pani 
pasja i jak ona się rozwi-
jała? Kiedy odkryła Pani 
swój talent?

- Pasję tworzenia i 
chęć nadawania swojemu 
artystycznemu działaniu 
nietuzinkowych pomysłów 
miałam, odkąd pamiętam. 
Od zawsze fascynowały mnie 
sztuki plastyczne, które wraz 
z kolejnymi latami mojej 
edukacji, aż po ukończenie 
studiów magisterskich w 
dziedzinie projektowania 
gra�cznego, dawały mi na-
tchnienie i upewniały w tym, 
jaką drogą chcę podążać. Na-
tomiast odkrycia talentu nie 
mogę przypisać sobie, lecz 
moim bliskim, nauczycielom 
i profesorom z uczelni, dzięki 
którym miałam odwagę pójść 
w stronę rozwijania swoich 
pasji plastycznych. 

- Co daje Pani zaanga-
żowanie w realizację pasji?

- Niesamowitą satys-
fakcję. Bardzo mnie cieszą 
niezliczone wiadomości od 
nabywców moich prac, w 
których czytam, jaką radość 
im sprawiłam i jak bardzo są 
zadowoleni. Jestem szczęśli-
wa, kiedy czytam, słucham, 
widzę efekty swojej pracy, 
która tra�a w miejsca pu-
bliczne albo zwieńcza wyda-
rzenia czy imprezy. Czuję się 
spełniona, kiedy słyszę, jak 
kawa wyśmienicie smakuje z 
mojej �liżanki. Radość two-
rzenia dodaje mi skrzydeł. 

- Jakie dzieła Pani wy-
konuje? Jakie niekonwen-
cjonalne rękodzielnictwo 
wychodzi z Pani rąk?

- Z wykształcenia, jak 
i z wielkiej pasji zajmuję 
się szeroko pojętym pro-
jektowaniem gra�cznym, 
a z racji tego, że nie lubię 
prostolinijności, przerzucam 
się na malowanie porcelany, 
co stało się moim kolejnym 
artystycznym spełnieniem, 
już od dobrych paru lat. 
Często słyszę, że jestem roz-
poznawalna jako „PYKA od 

tych malowa-
nych kubków”. 
U ś m i e c h a m 
się, bo faktycz-
nie miałam 
okazję stworzyć 
spersonalizo-
wane kubki dla 
wielu polskich 
artystów sceny 
muzycznej i ak-
torskiej, mam 
nadzieję, że 
obecnemu pre-
zydentowi RP 
kawa z mojego 
kubka również 
smakuje. Wiele 
razy wyrażam 
się o swojej 
pracy jako o 
nowoczesnym 
spojrzeniu na 
t r a d y c y j n e 
ludowe wzory, które stają 
się dla mnie cenną bazą do 
kreowania rzeczy w tej tema-
tyce niekonwencjonalnych. 
Kiedyś zapytano mnie w 
wywiadzie radiowym przy 
okazji wygłaszania prezenta-
cji na temat przekształcania 
tradycyjnego zdobnictwa i 
siły marketingu dla uczestni-
ków warsztatów z zagranicy, 
czy przypadkiem twórczynie 
ludowe nie przeklinają mnie 
za to, co robię. Ale ja zawsze 
powtarzam, że tradycja jest 
dla mnie ważną podstawą, 
którą wyniosłam z domu 
rodzinnego, a która stała 
się dla mnie siłą napędową 
do tworzenia rzeczy niepo-

wtarzalnych. To zgadza się z 
moim charakterem.

- Jakie zdobyła Pani 
osiągnięcia przez te lata?

- Dowodów moich 
osiągnięć, czyli wszystkich 
dyplomów zdobytych w 
czasach mojej edukacji 
szkolnej i studenckiej za na-
grody zdobyte w konkursach 
plastycznych i udział w wy-
stawach pokonkursowych, 
pilnuje mój tato. Wolę nie 
sięgać głęboko w przeszłość, 
a czerpać motywację z tego, 
co udaje mi się tworzyć 
teraz. Zrealizowałam na 
swojej artystycznej drodze 
mnóstwo pomysłów, od 
prowadzenia warsztatów 

artystycznych dla dzieci i 
dorosłych, stworzenia wła-
snej, zastrzeżonej znakiem 
działalności, niezliczonej już 
ilości porcelany, która poszła 
w cały świat, po inspirującą 
pracę nad okładkami płyt 
dla zespołów muzycznych, 
plakatami czy zaproszeniami 
na wydarzenia kulturalne w 
naszym powiecie i nie tylko, 
jak również prezentowa-
nie swojej indywidualnej 
działalności na różnorakich 
targach. Ciągle żyję nowymi 
wzorami na dekorowanie 
porcelany czy na ilustracje.

- Gdzie można podzi-
wiać Pani twórczość?

- Nie będę oryginalna, 
jeśli powiem, że najbardziej 
aktualne wiadomości, zdjęcia, 
artystyczne poczynania zoba-
czyć można na platformach 
społecznościowych: moim fan-
page’u na Facebooku (PYKA 
art&design), Instagramie, jak 
również na mojej stronie www.
pykaart.com. Zapraszam też 
do starostwa krapkowickiego, 
aby zerknąć do witryny wy-
stawowej albo do odwiedzenia 
mojego rodzinnego domu w 
Górażdżach. Myślę, że mój 
wymarzony showroom to 
kwestia czasu.

- Dziękuję za rozmowę.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu powiatu krapkowic-
kiego.

„Perły Kultury Powiatu Krapkowickiego” to cykl artykułów prasowych przygotowanych przez 
Stowarzyszenie Fair Play promujących walory kulturowe (osoby, grupy i zespoły) powiatu 
krapkowickiego. Na terenie powiatu działa i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i 
pasje w dziedzinie szeroko pojętej kultury.

Nowoczesne spojrzenie 
na tradycyjne wzory

Agnieszka Pyka swoją pasję realizuje 
od dzieciństwa. 
(fot. archiwum prywatne)

Z Agnieszką Pyką, twórczynią ludową z Górażdży, rozmawia Michał Mandola.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel. 796 791 716

PRACA
• Praca   dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-

czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

• Potrzebna opiekunka 
całodobowa do starszej 

pani (chodzącej), okolice 
Krapkowic  tel. 728  504 
261

ROLNICZE 
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• „NOWE KORALE” ul. 
Słowackiego.Komforto-
we mieszkania z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK 
Z WINDĄ!Budowa roz-
poczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.noweko-
rale.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA 
PRUSA. Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym.
Budowa ruszyła! wię-
cej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!

• SŁONECZNE TARASY.
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowym. Budowa ru-
szyła! więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, piw-
nica, do remontu, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• DOMY

• Walce, wolno sto-
jący, 180m², działka 
12,11a, do remontu, 150 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 

466 50 38, 666 312 818 
(11477)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 260 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry,  350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry, 639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 

818 (13004)

• K rapkowice - O tmęt , 
wolno stojący,173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-
dard, 739 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 
granicy, 149 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13471)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13283)
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Kibice jeszcze na dobre 
nie zasiedli na trybunach, 
a obydwa zespoły zdążyły 
już fetować premierowe 
tra�enia w tym meczu. W 
obu przypadkach działo się 
to po koszmarnych błędach 
obrońców. Najpierw do siat-
ki gości w 5. minucie tra�ł 
Dawid Rudnik, a pomógł 
mu w tym Mateusz Barton. 
Ten ostatni tak nieszczęśliwie 
wybijał piłkę z własnego pola 
karnego, że ta - odbita od 
próbującego mu przeszka-
dzać Rudnika - wylądowała 
w bramce walczan. Za chwi-
lę wpadkę zaliczyli defenso-
rzy Ruchu, a przy ich braku 
komunikacji z Patrykiem 
Sochackim sprytem wykazał 
się Marcel Kipka i było 1-1. 
Radość przyjezdnych trwała 
jednak bardzo krótko, bo w 
16. minucie zdzieszowicza-
nie wyszli na prowadzenie 
za sprawą Sebastiana Polaka. 
Jeden z najbardziej doświad-
czonych zawodników Ruchu 
dopadł futbolówki po do-
środkowaniu z prawej strony 
i precyzyjnym uderzeniem 
głową nie dał szans Łukaszo-
wi Sobawie. Golkiper LZS-u 

był najjaśniejszą postacią w 
ekipie trenera Jana Śnieżka 
i gdyby nie kilka jego wy-
bornych interwencji, wal-
czanie wracaliby do domu 
z dużo większym bagażem 
straconych goli. Jeszcze w 
pierwszej odsłonie bramka-
rza gości wyręczył słupek po 
kąśliwym uderzeniu Rudni-
ka, a potem trwał festiwal 
niewykorzystanych sytuacji 
„Zdzichów”. Dwukrotnie 
pojedynek sam na sam z 
Sobawą przegrał Strzelecki, a 
po tra�eniu na 3-1 Tomasza 
Damrata źle przymierzył z 
bliska Denis Sotor i piłka 
poszybowała nad bramką. 
Pomylił się też, dokładając 

nogę przed pustą bramką 
Dawid Kiliński i… nerwy 
szkoleniowca gospodarzy w 
70. minucie nie wytrzymały. 

- Skupcie się w koń-
cu! Ileż można marnować 
okazji!? – głośno krzyczał 
na swoich podopiecznych 
Łukasz Ganowicz. 

Reprymenda poskutko-
wała błyskawicznie, bo 180 
sekund później - po asyście 
Kilińskiego - tra�enie na 
4-1 celebrował Stanisław 
Dębski, a chwilę później w 
jego ślady poszedł Łukasz 
Damrat. Końcowy rezultat 
spotkania w 86. minucie z 
rzutu karnego ustalił Adam 
Łukowski. Wcześniej So-

bawa ratował sytuację w 
swojej szesnastce faulem na 
Strzeleckim i arbiter wska-
zał na 11. Metr, „nagradza-
jąc” go przy tym żółtym 
kartonikiem. 

- Każde zwycięstwo cie-
szy, choć końcowy wynik 
na pewno mógł być wyż-
szy. W meczu z Walcami 
nasza dominacja ani przez 
chwilę nie podlegała dys-
kusji. Jesteśmy zadowoleni, 
choć nie spoczywamy na 
laurach. Zamierzamy dalej 
wygrywać – podkreślał De-
nis Sotor.

BS IV LIGA
ZALEGŁY Z 5. KOLEJKI:

RUCH ZDZIESZOWICE 
– WALCE 6:1

11. KOLEJKA:

START NAMYSŁÓW - 
RUCH ZDZIESZOWICE 1:6

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - UNIA KRAPKO-
WICE  3-1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- WALCE 5:1

ODRA II OPOLE 
MKS GOGOLIN 0:4

SKALNIK GRACZE - OKS 
OLESNO 1:3

SKOROGOSZCZ - GKS 
GŁUCHOŁAZY 2:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- VICTORIA CHRÓŚCI-
CE 2:7

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - STAROWICE DOL-
NE 1:4

POGOŃ PRUDNIK - MA-
ŁAPANEW OZIMEK 0:1

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE - AGROPLON 
GŁUSZYNA 0:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 2:1

TABELA
1. ZDZIESZOWICE 11 27 42:7
2.WIĘKSZYCE 10 26 37:5
3.AGROPLON 11 26 20:8
5. STAROWICE DOLNE  11 22 31:10
4.CHRÓŚCICE 11 22 27:19
6. CHEMIK K-KOŹLE 11 21 25:12
7.UNIA KRAPKOWICE 11 19 25:15
8.PIAST STRZELCE 11 19 22:12
9.OZIMEK 11 18 23:15
10.GŁUBCZYCE 10 16 28:19
12.MKS GOGOLIN 11 16 19:12
11.SKALNIK GRACZE 11 14 16:17
15.START NAMYSŁÓW 11 13 13:18
13.SKOROGOSZCZ 11 13 15:21
14.OKS OLESNO 11 13 17:29
16.CZARNOWĄSY 11 13 12:27
17.ODRA II OPOLE 11 12 20:23
18.LEWIN BRZESKI 11 8 10:38
19. WALCE 11 7 13:30
20.GKS GŁUCHOŁAZY 11 5 10:35
21. GŁOGÓWEK 11 4 14:40
22.POGOŃ PRUDNIK 11 4 9:36

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Odrobili zaległości
W zaległym spotkaniu 5. kolejki „Zdzichy” zgodnie z planem ograły beniaminka z Walec. Skończyło się na 6-1, choć to, że nie padła dwucyfrów-

ka, gospodarze „zawdzięczają” fatalnej skuteczności.

Protokół:
Ruch Zdzieszowice – LZS Walce 6-1 (2-1)

1-0 Rudnik-5., 1-1 Kipka-6., 2-1 Polak-16., 3-1 T.Dam-
rat-60., 4-1., 4-1 Dębski-73., 5-1 Ł.Damrat-75., 6-1 
Łukowski (karny)-86.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Duk (46.Kiliński), 
Polak, Kowalczyk (79.Wodniok), Nowak, Rychle-
wicz, Ł.Damrat, T.Damrat (63.Łukowski), Sotor 
(76.Szulczewski), Rudnik (46.Dębski), Strzelecki.  
Trener: Łukasz Ganowicz.

Walce: Sobawa – Ociepka, Barton, Klama, Frohs, Płó-
ciennik (71.Białas), Smykała (84.Konieczny), Mutke 
(82.Suchan), Mirga, Teichman, Kipka (48.Kapinos).  
Trener: Jan Śnieżek.

Żółte kartki: Duk, Ł.Damrat, Kowalczyk – Smykała, 
Teichman, Sobawa.

Jonas Frohs i Stanisław Dębski w derbach powiatu 
stoczyli kilka ciekawych pojedynków.

Niewiele do powiedze-
nia miała młodzież Odry w 
starciu z ekipą z Gogolina. 
Wzmocniona dobrze znanym 
w naszym regionie Jakubem 
Czajkowskim opolska „dwój-
ka” już do przerwy pogrzebała 
sobie szanse na korzystny 
rezultat. Stało się tak za spra-
wą bardzo dobrej gry gości i 
niezwykłej skuteczności ich 
najlepszego snajpera, który 
do sobotniego pojedynku 
przystępował z bilansem 6 
zdobytych bramek. W ciągu 
kwadransa premierowej od-
słony Kipka poprawił swoje 
statystyki o połowę, notując 
klasycznego hat-tricka. Znak 
jakości gracz z numerem „10” 
na plecach po raz pierwszy po-
stawił w 15. minucie. Kipka w 
swoim stylu w pełnym biegu 
z piłką przy nodze z łatwością 
minął trzech rywali i lewą 
nogą przymierzył nie do obro-
ny. Zanim gospodarze zdołali 
się pozbierać, ich kat przygo-

tował im drugiego „dzwona”. 
Tym razem prostopadłym po-
daniem obsłużył go Sebastian 
Wacław, a będąc 25 metrów 
od bramki udowodnił, że pra-
wa noga nie służy mu wyłącz-
nie do podpierania i mieliśmy 
2-0. Po półgodzinie gry było 
już praktycznie po sprawie, 
bo gogolinianie prowadzili 
już różnicą trzech tra�eń. Z 
rzutu rożnego futbolówkę 
dośrodkował Tymoteusz 
Mizielski, a Kipka znalazł się 
tam, gdzie rasowy napastnik 

być powinien i z najbliższej 
odległości wepchnął piłkę za 
linię bramkową. Duet Miziel-
ski – Kipka miał udział przy 
tra�eniu numer cztery, które 

Piłka nożna – IV liga

Kipka show
Trwa zwycięska passa gogolińskiego MKS-u. Po wysokiej, domowej wy-
granej przed tygodniem z Prudnikiem gogolinianie rozbili 4-0 na wy-
jeździe rezerwy opolskiej Odry. Bohaterem spotkania był Denis Kipka, 
autor wszystkich bramek dla MKS-u.

Protokół:
Odra II Opole – MKS Gogolin 0-4 (0-3)

0-1 Kipka-15., 0-2 Kipka-19., 0-3 Kipka-30., 0-4 Kipka-51.
MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, Chromiński 
(57.Rusin), Błoński, F. Szampera (63.Mrosek), Krzy-
żowski, K. Szampera (76.Kocoń), Mizielski, Wacław, 
Kaczmarek (54.Wróblewski), Kipka (85.Jaszkowic).  
Trener: Adrian Pajączkowski.
Żółte kartki: Błoński, Krzyżowski, Mizielski.

Na tego pana muszą uważać nawet najlepsi obrońcy BS IV ligi.

kibice zobaczyli kilka minut 
po wznowieniu gry od środka. 
„Mizia” niczym w halówce 
technicznie przerzucił piłkę 
nad obrońcami Odry, a Kipka 
wolejem „po długim” s�na-
lizował sprawę. Co ciekawe, 
najskuteczniejszy zawodnik 
Gogolina od kilku tygodni 
swoje mecze w IV lidze po-
przedza sobotnimi „dniów-
kami”. Tak było również w 
minionej kolejce, kiedy to na 
przedmeczową zbiórkę Kipka 
przybył prosto z pracy. 

– Ta ostatnia akcja Denisa 
z Tymkiem to był istny maj-
stersztyk – zacierał ręce obec-
ny na stadionie przy Oleskiej 
51 prezes MKS-u Gogolin 
Adrian Kowolik. – Szybko 
strzelony gol na 1-0 dla nas 
trochę podciął skrzydła opol-
skiej młodzieży. Po tra�eniu 
na 2-0 na dobre brakowało im 
już chęci. Widać, że zawodni-
cy grający w rezerwach mają 

umiejętności, lecz brakuje im 
obycia w seniorskiej piłce. 
Każdy z nich próbował dry-
blować w pojedynkę i zwykle 
odbijał się od nas jak od 
ściany. Dobra była zwłaszcza 
pierwsza połowa w naszym 
wykonaniu. Po bramce na 4-0 
gra się wyrównała, ale kon-
trolowaliśmy to spotkanie do 

końca – podsumował sternik 
gogolińskiego klubu.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań gogolinianie zagrają 
w sobotę 26 września na wła-
snym stadionie z kędzierzyń-
skim Chemikiem. Początek 
tego pojedynku zaplanowano 
na godzinę 16.00.

(raul)
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Przyjezdni - osłabieni 
brakiem kontuzjowanego Da-
wida Janczyka - zdołali oddać 
zaledwie jeden celny strzał na 
bramkę Mateusza Bachema, 
a było to na początku dru-
giej odsłony, gdy rezerwowy 
w tym meczu Bartosz Zając 
kropnął soczyście z linii pola 
karnego. Golkiper Korony 
zrobił jednak to, co do niego 
należało i kapitalną interwen-
cją zapobiegł utracie gola. 
Znacznie więcej – i to już od 
pierwszych minut – działo 
się po drugiej stronie boiska. 
Grający wysoko krępnianie 
całkowicie opanowali środek 
pola, raz po raz inicjując 
groźne akcje skrzydłami. Po 
jednej z nich z prawej strony 
futbolówkę idealnie wzdłuż 
linii pola bramkowego zagrał 
Adam Makowski, a Sebastian 
Witka z bliska wpakował 
ją do siatki. W 26. minucie 
gratulacje od kolegów odebrał 
popularny „Maki”. Skrzydło-
wy Korony z boku szesnastki 
gości najpierw sprytnie ograł 
Robsona Manatę, a później 
uprzedził próbującego mu 
przeszkodzić Munyaradziego 
Chiunyę, tra�ając lewą nogą 
nie do obrony. W zespole z 
Piotrówki jedynym, który 
swoją postawą zasłużył na 
wyróżnienie, był bramkarz. 
Arkadiusz Żerdziński w kilku 
wydawałoby się beznadziej-
nych sytuacjach pokazał, że 
zna swój fach, udanymi inter-
wencjami ratując skórę swojej 
drużynie. 

Drugą odsłonę świetnie 
rozpoczęli goście, ale para-
doksalnie dobry okres gry 
zakończył się dla nich stratą 
gola. Dwukrotnie Bachema 
sprawdził wspomniany Zając, 
a w odpowiedzi miejscowi 
wyprowadzili zabójczą kon-
trę. Z okolicy środka boiska 
kapitalnym, prostopadłym 
podaniem popisał się Patryk 
Zagożdżon, a wychodzący 
sam na sam z bramkarzem 
Bartosz Adamus ze spokojem 
przymierzył płasko tuż przy 
słupku i było 3-0. Miejsco-
wi do końcowego gwizdka 
arbitra kontrolowali przebieg 

wydarzeń na boisku, inka-
sując – zupełnie zasłużenie 
– komplet punktów.  

– To był jeden z tych 
meczów, po którym mogę 

powiedzieć, że życzyłbym so-
bie właśnie takiej gry mojego 
zespołu – mówił wyraźnie za-
dowolony trener Korony Ja-
rosław Panasiński. – Chłopcy 
podeszli dzisiaj do swoich 
obowiązków bardzo poważ-
nie i tak naprawdę jedna z 

mocniejszych ekip w naszej 
grupie niewiele miała dzisiaj 
do powiedzenia. Doskonale 
wiedzieliśmy, że Piotrówka 
ma w swoich szeregach in-
dywidualności, które wie-

dzą, co zrobić z piłką. Nie 
zamierzaliśmy jednak czekać, 
by się o tym przekonać, dla-
tego kluczem do zwycięstwa 
było rozgrywanie spotkania 
według swojego scenariusza. 
Błyskawicznie zdobyliśmy 
bramkę, potem dołożyliśmy 
drugą i mogliśmy być tro-
chę spokojniejsi na boisku. 
Cieszy wygrana, zadowoleni 
jesteśmy też z tego, że „z tyłu” 
było na zero. Krótko jeszcze 
poświętujemy sukces, ale od 
poniedziałku myślami bę-
dziemy przy kolejnym prze-
ciwniku. Teraz bardzo dobrą 
dyspozycję z dzisiejszego dnia 
musimy utrzymać na pojedy-

Dawid Janczyk (napastnik 
LZS-u Piotrówka, były re-
prezentant Polski i zawod-
nik takich klubów jak: 
Legia Warszawa, CSKA 
Moskwa, KSC Lokeren, 
Germinal Beerschot, Piast 
Gliwice i Korona Kielce):

- Przykro było patrzeć 
na to, co dzisiaj graliśmy z 
Krępną. Z boku wyglądało 
to strasznie. Brakowało nam 
wszystkiego i to w każdej 
formacji. To był najsłabszy 
nasz mecz, jaki zagraliśmy 
do tej pory. Spotkanie niby 
na szczycie, ale już na roz-
grzewce moi koledzy nie 
wyglądali najlepiej. Nie było 
odpowiedniej dynamiki czy 
zwykłego, sportowego po-
budzenia. Nie grałem dzisiaj, 
bo w poprzednim meczu z 
Jemielnicą lekko naderwa-
łem mięsień dwugłowy i 
musiałem zrobić sobie małą 
przerwę. Jak znalazłem się 
na Opolszczyźnie? To długa 
historia. W skrócie mogę po-
wiedzieć tyle, że zadzwonił 
do mnie prezes Strychacz, 
proponując mi powrót do 
grania. Miałem kilka innych 
opcji, ale to w Piotrówce 
zaproponowano mi naj-
lepsze warunki i nie mam 
tu na myśli wyłącznie tych 
sportowych. Mam tutaj faj-

ną pracę, prowadzę także w 
klubie drużynę dziecięcą. Do 
godziny 16.00 jestem w pra-
cy, a potem mam albo zajęcia 
z dzieciakami, albo swój se-
niorski trening. Tego właśnie 
potrzebowałem i jestem bar-
dzo zadowolony. Na Opol-
szczyźnie przebywam już od 
jakiegoś czasu, ale na razie 
trudno mi oceniać poziom 
tutejszej piłki. Na pewno z 
każdym przeciwnikiem gra 
się bardzo ciężko, czy tym 
który postawi przysłowiowy 
„autobus”, czy też tym który 
potra� nieco lepiej operować 
piłką. Nie ma w tej lidze ła-
twych meczów i do każdego z 
nich trzeba podejść na równi 
skoncentrowanym. Nie ma 
znaczenia, że miałem jakąś 
przeszłość piłkarską. Może 
jedynie zauważalny jest 
respekt, jakim darzą mnie 

zawodnicy, trenerzy czy 
sędziowie. Nie odczuwam 
żadnych złośliwości ze strony 
rywali, brutalnych fauli czy 
boiskowego podpuszczania. 
Przyznam, że jest to budują-
ce i jak na razie bardzo mi się 
podoba na opolskiej ziemi. 
Piotrówkę spokojnie stać na 
awans do IV ligi. Mierzymy 
w pierwsze miejsce i nie 
wyobrażam sobie innego 
scenariusza. Mamy niezłych 
zawodników, dobrego trene-
ra i warunki do trenowania. 
Przyglądając się dzisiejszym 
wydarzeniom na boisku, 
zauważyłem, że najbardziej 
brakuje nam waleczności. 
Niektórzy moi koledzy z 
drużyny muszą uwierzyć w 
swoje umiejętności, a to co 
potra�ą, po prostu starać 
się odważniej pokazać na 
boisku.

Protokół:
Korona Krępna – LZS Piotrówka 3-0 (2-0)

1-0 Witka-3., 2-0 Makowski-26., 3-0 Adamus-52.

Korona Krępna: Bachem (84.Blaucik) – M. Dyczek, P. 
Dyczek, Pyrek, Rybiałek, Zagożdżon, Augustyn, Prefeta 
(80.Kwiotek), Adamus, Makowski, Witka (70.Heręża).  
Trener: Jarosław Panasiński.

Żółte kartki: M. Dyczek, Rybiałek.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Goście byli bez sztycha
W hicie kolejki Korona Krępna rozbiła 3-0 Piotrówkę, umacniając się na pozycji lidera. Gospodarze zaprezentowali się z bardzo dobrej strony, 
dyktując warunki gry przez cały mecz. 

nek z Ciskiem – podsumował 
szkoleniowiec krępnian. 

Po tym co pokazali jego 
podopieczni humoru nie 
miał coach Piotrówki Adam 
Jaremko. 

– Zagraliśmy dzisiaj naj-
słabszy mecz w tym sezonie i 
co do tego nie mam wątpli-
wości. Krępna przewyższała 
nas o klasę, a my nie podję-
liśmy nawet walki. Trudno 
kogokolwiek wyróżnić za 
ten mecz poza naszym bram-
karzem, dzięki któremu nie 
wracamy do domu z więk-
szym bagażem straconych 

goli. Trzeba jak najszybciej 
zapomnieć o dzisiejszym wy-
stępie i w kolejnym pokazać, 
na co nas naprawdę stać – 
ocenił trener LZS-u. 

KLASA OKRĘGOWA 
– GRUPA II

9. KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA – 
PIOTRÓWKA 3:0

RACŁAWICZKI - SOKÓŁ 
NIEMODLIN 0:2

UJAZD – LISIĘCICE 2:0 

WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
START BOGDANOWICE 
1:1

NAPRZÓD JEMIELNICA 
- VICTORIA CISEK 6:2 

ŚCINAWA NYSKA 
KORFANTÓW - SUDETY 
BURGRABICE 3:0

CZARNI OTMUCHÓW 
- NAPRZÓD UJAZD 
NIEZDROWICE 3:0

ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE - SPAR-
TA PACZKÓW 1:2

JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
- METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE 5:0

VICTORIA ŁANY – 
TWARDAWA 1:2

TABELA
1.KORONA KRĘPNA 9 24 23:9
2.SPARTA PACZKÓW 9 21 30:16
3.UJAZD 9 20 24:11
4.PIOTRÓWKA 9 18 23:13
5.ATOM GRĄDY 9 17 21:14
6.JEMIELNICA 9 16 30:13
7.ŚCINAWA NYSKA 9 16 19:14
8. OTMUCHÓW 9 15 18:15
9.LISIĘCICE 9 14 25:21
10.KIETRZ 9 13 18:14
11.KS TWARDAWA 9 12 18:19
12.RACŁAWICZKI 9 11 20:22
13.BOGDANOWICE 9 10 18:24
14.METALOWIEC 9 10 18:25
15.ROZMIERKA 9 10 15:25
16.SOKÓŁ NIEMODLIN 9 9 15:15
17.VICTORIA ŁANY 9 6 12:29
18.BURGRABICE 9 5 9:27
19.NIEZDROWICE 9 4 16:25
20.VICTORIA CISEK 9 1 10:31

(raul)

Piłkarze Korony Krępna zagrali świetny mecz i zasłu-
żenie sięgnęli po komplet punktów.

Adam Makowski miał swojego „anioła stróża”, ale 
radził sobie z nim znakomicie.

Marcin Rybiałek i „spółka” zagrali najlepsze spotka-
nie w lidze i utrzymali fotel lidera.

Dla Sebastiana Witki (z lewej) gol z Piotrówką był już 
ósmym w obecnym sezonie.
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W Racławiczkach 
fani miejscowego zespołu 
zapewne liczyli na wyśru-
bowanie serii ligowych 
zwycięstw do czterech, 
tym bardziej że niemodli-
nianie – jak na razie – nie 
należą do ligowych asów. 
Zaledwie jedno zwycięstwo 
gości, w dodatku z bardzo 
przeciętną Victorią Łany, 
nie mogło robić wielkiego 
wrażenia na gospodarzach. 
Rzeczywistość okazała się 
jednak brutalna, bo nie 
dość że nasz LZS przegrał 
z niżej notowanym prze-
ciwnikiem, to na dodatek 
nie zdołał strzelić ani jednej 
bramki. Dwie zdobył za to 
team z ornitologicznym 
pierwiastkiem w nazwie. 
Przed przerwą przyjezdnych 
uszczęśliwił Dominik Wal-
kowicz, a po zmianie stron 
na 2-0 dla niemodlińskiej 
jedenastki podwyższył Ma-
rek Zygmunt. Nasi „stanęli 

pod ścianą” i choć walczyli 
o kontaktowe tra�enie, 
ostatecznie musieli się po-
godzić z przegraną do zera. 

– Przegraliśmy mecz, 
który mogliśmy spokojnie 
nawet wygrać – oceniał 

szkoleniowiec miejsco-
wych. – Znowu piętą 
achillesową była u nas 
skuteczność, bo zmarno-
waliśmy kilka dogodnych 
okazji do zdobycia bramek. 
Najlepszą miał chyba To-

mek Żurek, który będąc 
w stuprocentowej sytuacji, 
zdecydował się na kiwnię-
cie bramkarza. Ten prze-
czytał jego intencje i szansa 
przepadła. Dużo lepsze 
statystyki strzeleckie mieli 
za to goście. Sokół zagroził 
nam zaledwie dwa razy i w 
obu przypadkach zaskoczył 
nas po stałych fragmen-
tach gry. Po kilku fajnych 
meczach w naszym wyko-
naniu przyszedł słabszy, 
w dodatku dla niektórych 
pechowy. Kontuzji doznał 
bowiem Michał Szulc, 
który nie dotrwał nawet do 
końca pierwszej połowy. Z 
urazem potyczkę kończył z 
Niemodlinem też Marceli 
Kynel. Do soboty musimy 
się pozbierać, bo czeka nas 
niełatwy mecz w Twarda-
wie. Jak zwykle wyjdziemy 
na boisko z zamiarem zgar-
nięcia trzech punktów – za-
kończył Marek Merklinger. 

(raul), fot. (kb)

Za niespełna trzy ty-
godnie ligowe rozgrywki 
rozpoczną piłkarki Otmętu 
Krapkowice. Inaugurację 
nowego rozdania zaplano-
wano na drugi weekend 
października, a pewnego ro-
dzaju niespodzianką dla ki-
biców będzie towarzystwo, 
w jakim naszym zawodnicz-
kom przyjdzie rywalizować 
o punkty. Otmęt zagra 
bowiem w grupie I obok 
Bukowsko-Dopiewskiego 
KPR-u, MKS-u II Gniezno, 
Sparty Iwanicki Gubin, 
APR-u Świdnica, Polonii 
Kępno, Victorii Świebodzi-
ce, Wolsztyniaka Wolsztyn 
oraz rezerw superligowych 
ekip Zagłębia Lubin i 
KPR-u Kobierzyce. Kibice 
biało-zielonych mogą już 
szykować sobie wolny czas 
na sobotni wieczór 10 paź-
dziernika. Otmęt we wła-
snej hali podejmie wówczas 
zespół z Wolsztyna, który w 
ubiegłym sezonie zakończył 
drugoligowe zmagania w tej 
grupie na ostatnim miejscu 
w tabeli z zerowym kontem 
punktowym. Tydzień póź-
niej krapkowiczanki udadzą 
się w delegację do Lubina. 
Pierwszą rundę rozgrywek 

nasze piłkarki zakończą 19 
lub 20 grudnia domowym 
meczem ze Świdnicą. Z 
kadry zespołu na dłuższy 
czas wypadła niezwykle 
doświadczona Agnieszka 
Gołąbek. Obrotowa Otmę-
tu podczas jednego ze spa-
ringów doznała poważnej 
kontuzji kolana i w związku 
z tym czeka ją zabieg, a po 
nim długotrwała rehabilita-
cja. Okres przygotowawczy 
nasz zespół rozpoczął w 
połowie sierpnia, by później 
we własnej hali odbyć kil-
kudniowy obóz dochodze-
niowy. Formę podopieczne 
trenera Haupy sprawdzały 
jak na razie w dwóch spa-
ringach z ekipami z zaplecza 
kobiecej superligi. W meczu 
kontrolnym numer jeden 
krapkowiczanki uległy 21-
40 jednemu z kandydatów 
do awansu do kobiecej 
superligi - MTS-owi Żory. 
Znacznie lepiej naszym 
dziewczynom poszło w kon-
frontacji z gliwicką Sośnicą. 
Skończyło się co prawda 
na porażce 34-40, ale pod 
nieobecność doświadczo-
nych m.in.: Sabiny Orlik, 
Agnieszki Gołąbek i Na-
talii Staszkiewicz z dobrej 

strony pokazały się młode 
zawodniczki, dotrzymując 
kroku rywalkom. Przed 
startem ligi team z Otmętu 
najprawdopodobniej zagra 
jeszcze spotkania kontrolne 
z Pietrowicami i TOR-em 
Dobrzeń Wielki. 

– W obecnej chwili ka-
dra zespołu liczy 17 osób, 
choć liczba ta może się 
jeszcze zwiększyć. Testu-
jemy bowiem piłkarki na 
rozegranie i do bramki, a co 
z tego wyjdzie, okaże się w 
najbliższych dniach. De�ni-
tywnie pożegnały się z nami 
Magdalena Bielecka i Patry-

cja Mazurkiewicz. Pozostałe 
dziewczyny pracują trzy 
razy w tygodniu na wspól-
nych zajęciach i to co cie-
szy to wysoka frekwencja. 
Proszę jeszcze pamiętać, że 
Otmęt to nie tylko piłka se-
niorska. Z nowym sezonem 
rozpoczną zmagania nasze 
juniorki, a przy współpracy 
z krapkowicką „Piąteczką” 
szkolimy również i przygo-
towujemy do ligowych roz-
grywek dzieci. Ponadto po 
przerwie zajęcia wznowiła 
nasza akademia „Szczypio-
rek” dla najmłodszych po-
ciech – mówił prezes klubu 

Otmęt Krapkowice Bartosz 
Banachowski. 

KADRA OTMĘTU 
KRAPKOWICE – SE-

ZON 2020/2021

Bramkarki: Karolina Osow-
ska, Ewelina Miesiączek.

Rozgrywające: Agnieszka 
Blozik, Nicole Chmielew-
ska, Bożena Kuźmik, Kin-
ga Łapszyńska, Marcelina 
Migoń, Małgorzata Olfans, 
Paulina Rendchen, Natalia 
Staszkiewicz.

Skrzydłowe: Aleksandra 
Kuźnik, Katarzyna Med-
wid, Sabina Orlik, Olga 
Zwolenik.

Obrotowe: Aleksandra 
Stopa, Aleksandra Szwaj-
kiewicz, Agnieszka Gołąbek 
(kontuzja).

TERMINARZ 
II LIGA PIŁKI RĘCZNEJ 

KOBIET – GRUPA I

1.KOLEJKA – 10 PAŹ-
DZIERNIKA 2020 r.: 
OTMĘT KRAPKOWI-
CE – WOLSZTYNIAK 
WOLSZTYN

2.KOLEJKA – 17/18 
PAŹDZIERNIKA: 
ZAGŁĘBIE II LUBIN – 
OTMĘT KRAPKOWICE

3.KOLEJKA – 24/25 
PAŹDZIERNIKA: 
OTMĘT KRAPKOWICE 
– VICTORIA ŚWIEBO-
DZICE

4.KOLEJKA – 7/8 
LISTOPADA: 
POLONIA KĘPNO - 
OTMĘT KRAPKOWICE 

5.KOLEJKA – 14/15 
LISTOPADA: 
OTMĘT KRAPKOWICE 
– BUKOWSKO-DO-
PIEWSKI

6.KOLEJKA – 28/29 
LISTOPADA: 
MKS II GNIEZNO – 
OTMĘT KRAPKOWICE

7.KOLEJKA – 5/6 
GRUDNIA: 
OTMĘT KRAPKOWICE 
– KPR II KOBIERZYCE

8.KOLEJKA – 12/13 
GRUDNIA: 
SPARTA IWANICKI 
GUBIN – OTMĘT 
KRAPKOWICE

9.KOLEJKA – 19/20 
GRUDNIA: 
OTMĘT KRAPKOWICE 
– APR ŚWIDNICA

(raul)

Agnieszkę Gołąbek czeka dłuższy rozbrat z graniem.

Wielkimi krokami zbliża się inauguracja nowego sezonu w II lidze szczypiornistek. Krapkowiczanki po raz pierwszy zagrają w strefie wielkopol-
skiej. Sen z powiek trenerowi Maciejowi Haupie spędza kontuzja doświadczonej obrotowej.

Piłka ręczna – II liga kobiet

Blisko, coraz bliżej

Piłka nożna – klasa okręgowa

Słabość ornitologiczna
Po trzech ligowych zwycięstwach drużynę z Racławiczek zatrzymał niemodliński Sokół. Team trenera Marka Merklingera przed własną publicz-
nością przegrał 0-2, oddając tym samym komplet punktów rywalom.

Protokół:
LZS Racławiczki – Sokół Niemodlin 0-2 (0-1)

0-1 Walkowicz-30., 0-2 Zygmunt-69.

Racławiczki: K.Grosz – Rum (67.Kurpiela), Dzięcioł (67.
Kynel), Suchy, Ułan, Kampka, Kudla (60.Jacheć), Szulc (29.
Niewiadomski), F.Grosz (75.Pogrzeba), Niestrój, Żurek. 

Trener: Marek Merklinger.

Żółte kartki: Żurek, Niestrój, Jacheć.

Niemodliński sokół przerwał serię zwycięstw gospodarzy.

Kibice jak zwykle dopisali.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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